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Głosy prasy światowej
Prasa światowa omawia w dalszym ciągu szeroko odpowiedzi min. Molo­

towa na pytania korespondenta „Prawdy“.
BERLIN (PAP). Ukazujący się w 

Kolonii dziennik „Neue Rhein-Zei­
tung“ omawiając odpowiedzi udzielo­
ne przez ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotowa kore­
spondentowi „Prawdy“ pisze m. in.:

— Jeśli rząd Adenauera będzie 
ehciał przeforsować ratyfikację ukła­
dów paryskich i nie zechce prowadzić 
rokowań ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie jedności Niemiec przed raty­
fikacją tych układów, to spadnie na 
niego odpowiedzialność za istnienie 
dwóch państw niemieckich.

Nawiązując do wysuwanego przez 
propagandę zachodnią argumentu: 
„najpierw ratyfikacja, a następnie r*>  
kowania“, dziennik podkreśla., że ta­
kie stanowisko może mieć dla Niem­
ców fatalne następstwa.

Min. Mołotow — pisze „Neue 
Rhein-Zeitung“ — stwierdził wy­
raźnie, że uzbrojenie Niemiec zach. 
nie da się pogodzić z przywróceniem 
jedności Niemiec. Sprawa zjednocze­
nia Niemiec zostanie skreślona z 
porządku dziennego natychmiast po 
realizacji układów paryskich. I nikt

Końcowe posiedzenie sesji
Światowej Rady Pokoju

SZtOKHOLM (PAP). 23 bm. w 
tiągu dnia obradowały komisje zaj­
mujące się opracowaniem rezolucji.

W godzinach wieczornych rozpo­
częło się końcowe plenarne posie­
dzenie sesji.

II bateria koksownicza 
huty im. Lenina 

rozpoczęła pracę
23 bm. nastąpiło uruchomienie 

II baterii koksowniczej huty im. 
Lenina. Bateria nr. 2 podobnie 
jak i pierwsza należy do naj­
większych w kraju i najnowo­
cześniej zaprojektowanych. Do­
kumentację techniczną wykonały 
radzieckie zespoły projektowe 
„Giprokoksu“ i „Gipromezu“. 
Zw. Radziecki nadesłał również 
większość maszyn i urządzeń dla 
rejonu koksowni. Uruchomienie 
baterii umożliwi podwojenie pro­
dukcji koksu wielkopiecowego w 

' hucie im. Lenina.

nie będzie mógł twierdzić, że Zwią­
zek Radziecki ponosi odpowiedzial­
ność za podział Niemiec na dwie 
części.
GENEWA (PAP). „Gazette de Lau­

sanne“ zamieszcza artykuł swego spra­
wozdawcy politycznego J. Heera, któ­
ry podkreśla słowa min. Mołotowa o 
możliwości odroczenia terminu konfe­
rencji ogólnoeuropejskiej pod Warun­
kiem odroczenia debat- nad ratyfikacją 
układów paryskich.

— Porozumienie w sprawie Niemiec 
— pisze J. Heer — będzie możliwe 
jedynie w wypadku, jeśli zaproszone 
na konlerenćję państwa będą starały 
.się przywrócić jedność tego kraju, a 
nie wzmacniać potęgę militarną tej 
lub innej jego części.

BRUKSELA (PAP). Dzienniki bel­
gijskie podkreślają słowa min. Mo­
łotowa, że Zw. Radziecki zgadza się 
na ustalenie innej daty zwołania 
konferencji ogólno-europejskiej pod 
warunkiem, że odroczone zostaną de­
baty nad ratyfikacją układów pary­
skich.

„Drapeau Rouge“ pisze m. in. Gdy 
Mendes-France, Dulles ’ i Churchill 
twierdzą, że rozpoczną rokowania ze 
Zw. Radzieckim po ratyfikacji ukła­
dów paryskich, gdy twierdzą, że ro­
kowania te będą znacznie łatwiejsze 
po uzbrojeniu Niemiec zach. — to 
oszukują opinię publiczną. Wbrew 
twierdzeniom Dullesa, Mendes-Fran- 
ce‘a i Adenauera, narody rozumieją 
coraz lepiej, że rokowania powinny 
nastąpić przed ratyfikacją układów 
paryskich.

BUKARESZT (PAP). Prasa rumuń­
ska omawia szeroko odpowiedzi min. 
Mołotowa na pytania korespondenta 
„Prawdy“.

Odpowiedzi min. Mołotowa — pi­
sze dziennik /.Scanteia“ — są nowym 
wyrazem wysi4’ Związku Radzie­
ckiego w kierunku zapewnienia po­
koju i bezp^rź^ństw w Europie. 
Narody Europy rozumieją cnraz le­
piej, że ci, którzy sprzeciwiają się 
zwołaniu konferencji w sprawie bez­
pieczeństwa zbiorowego w Europie, 
są inspiratorami wiodącej do wojny 
politvki militaryzacji.

HELSINKI (PAP). — Jak donosi 
dziennik „Työkansan Sanomat“, pro­
pozycja Zw. Radzieckiego zwołania 
konferencji ogólno-europejskiej" w 
celu omówienia sprawy stworzenia

systemu bezpieczeństwa zbiorowego 
jest przedmiotem dyskusji na wielu 
zebraniach robotników i członków 
różnych organizacji społecznych. 
Uczestnicy tych zebrań domagają się 
od rządu i sejmu, aby dołożyły wszel­
kich starań dla stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego.

Jedna z dzielnicowych rad pokoju 
w Helsinkach zorganizowała dys­
kusję nad propozycją radziecką. 
Podczas dyskusji przemawiał pisarz 
fiński I. Kalio, który podkreślił, że 
uzbrojenie Niemiec zachodnich 
zwiększa niebezpieczeństwo wojny.

Zebrani uchwalili tekst pisma 
do rządu i sejmu. Pismo stwier­
dza, że układy londyńskie i parys­
kie w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec zach. zwiększają niebez­
pieczeństwo wojny w Europie. 
Oczekujemy od rządu i sejmu — 
głosi pismo — że wyzyskają każdą 
sposobność, aby przyczynić się do 
zapewnienia pokoju w Europie.

Oświadczenie rządu albańskiego
TIRANA (PAP). 22 bm. w Tira­

nie odbyła się konferencja prasowa 
z udziałem dziennikarzy albańskich 
i zagranicznych, na której prprmer 
Albanii Hysni Kapo złożył oświad­
czenie w imieniu rządu Albańskiej 
Republiki Ludowej.,

Nowa propozycja rządu radzieckie­
go otwiera drogę do bardziej ścisłej 
współpracy i zbliżenia między naro-

Inauguracja Festiwalu Filmów Polskich w ZSRR
odbyła się 22 bm. w Moskwie

MOSKWA (PAP). W Domu Filmow­
ca w Moskwie odbyła się 22 bm. uro­
czysta inauguracja festiwalu filmów 
polskich w ŻSRR.

W prezydium zasiedli członkowie 
delegacji filmowców polskich z kie­
rownikiem — wiceprzewodniczącym 
C ntralnego Urzędu Kinematografii 
L. Wojtygą na czele, ambasador PRL 
w ZSRR W. Lewikowski, wicemini­
strowie kultury ZSRR N. Ochłopkow 
i S. Kaftanów, sekretarz KW Rady 
Moskiewskiej B. Rodionow, wybitni 
radzieccy aktorzy i filmowcy.

Artystów polskich powitał wicemin. 
kultury ZSRR N. Ocnłopkow.

W imieniu radzieckich artystów 
przemówienie wygłosił reżyser filmo­
wy Jutkiewicz, który scharakteryzo­
wał drogi rozwoju filmu polskiego.

W imieniu społeczeństwa stolicy 
ZSRR przemówił sekretarz KW Ra­
dy Moskiewskiej B. Rodionow.

Serdeczne i braterskie pozdrowienia 
od wszystkich pracowniKÓw polskiej 
kinematografii, od szerokich rzesz wi­
dzów kinowych w Polsce i od całego 
społeczeństwa polskiego przekazał na­
rodowi radzieckiemu kierownik dele­
gacji filmowców polskich L. Wojtyga. 
Przemówienie wygłosili również re­
żyser A. Ford i ..Madzia“ z filmu 
„Pod gwiazdą frygijską“ — L. Win­
nicka.

Następnie odbył się pokaz „Celulo­
zy“. Opuszczającym salę filmowcom 
polskim zgotowano gorącą owację.

Festiwal Filmów Polskich wywołał 
w Zw. Radzieckim wielkie zaintere-

sowanie. Filmy polskie wyświetlane 
są przy przepełnionych widowniach.

W Moskwie filmy polskie wyświet­
lane są w 50 kinach. W 25 kinach 
Leningradu filmy polskie obejrzało 
w pierwszym dniu Festiwalu ponad 
70.000 widzów.

darni Europy — głosi m. in. oświad­
czenie. — Jednocześnie rządy niektó­
rych państw wbrew interesom naro­
dów odnoszą się negatywnie do pro­
pozycji rządu radzieckiego, wywołu­
jąc tym słuszne niezadowolenie na­
rodów.

W wypadku, jeśli układy londyń­
skie i paryskie będą ratyfikowane, 
rząd Albańskiej Republiki Ludowej, 
współpracując ze wszystkimi kraja­
mi Europy, którym zagraża remi lita- 

podejmie wszel- 
obrony swego kra­

ryzacja Niemiec, 
kie kroki w celu 
ju i pokoju.

Naród albański 
podkreśla oświadczenie — łączą swe 
wysijki z wysiłkami miłujących po­
kój krajów, aby przeszkodzić odro­
dzeniu militaryzmu niemieckiego i 
doprowadzić do rozładowania napię­
cia międzynarodowego.

Rezolucja plenum KPD
BERLIN (PAP). XVI plenum Ko­

munistycznej Partii Niemiec (KPD) 
uchwaliło rezolucję w związku z nq- 
tą rządu radzieckiego z 13 bm.

Kierownictwo KPD domaga się, by 
rząd Republiki Federalnej przyjął 
propozycje Zw. Radzieckiego i wziął 
udział w konferencji.

W obliczu groźnej sytuacji, laka 
wytworzyła się w związku z układami 
paryskimi o remilitaryzacji — stwier­
dza m. in. rezolucja —- ludność Nie­
miec zach. wita z zadowoleniem pro­
pozycje Zw. Radzieckiego, które 
otwierają drogę do osiągnięcia po-

w

i rząd Albanii

Zw. Radzieckiego,

rozumienia między państwami 
Europie.

roku czekają na powrót ojca trzy córeczki Jerzego Ruszkow 
skiego. motorzysty statku „Gottwald“, porwanego przez piratów czang 
kaiszekowskich. Najmłodszej, 8-rniesięcznej Iwonki ojciec jeszcze nie 
widział, bo popłynął do Chin przed jej urodzeniem. Choć rodzina 
Ruszkowskiego otoczona jest troskliwą opieką dyrekcji Polskich Linii 
Oceanicznych, tęsknota i niepokój o losy ojca przyćmiewa dzieciństwo 
trzech dziewczynek. W podobnej sytuacji znajdują się rodziny pozostałych 
członków załogi „Gottwalda“. Czekają... Kto — a takich przecież jest 
wielu — zna to uczucie oczekiwania z czasów okupacji hitlerowskiej, 
rozumie podłoże protestu, gorącego protestu przeciwko barbarzyńskie­
mu bezprawiu, protestu, podchwyconego przez cały kraj!

Foto Ferster

Po zgonie A. J. Wyszyńskiego

Ztiprzysśęźeiile 
nowego rządu NRD

BERLIN (PAP). Premier. NRD 
Grotewohl przedstawił 22 bm. i 
zydentowi W. Pieckowi członków no­
wego rządu
Izbę Ludową NRD.

W. Pieck przyjął przysięgę nowego 
rządu i życzył mu sukcesów w dzie- 

' le realizacji programu rządowego, 
przedstawionego przez premiera O. 
Grotewohla na posiedzeniu Izby Lu­
dowej,

i O.
pre-

zatwierdzonego przez

MOSKWA (PAP). Komisja rządowa legacji polskiej przy ONZ z min, 
spraw zagr. St. Skrzeszewskim na cze- 

. le złożyli hołd pamięci A. J. Wyszyń­
skiego.

Członkowie delegacji polskiej peł­
nili wartę honorową przy zX dokach 
A. J. Wyszyńskiego. Pierwszą polską 

’ wartę honorową zaciągnęli min spraw 
zagr. St. Skrzeszewski, stały delegat 
PRL przy ONZ H. Birecki, ambasa­
dor PRL w St. Zjednoczonych J. Wi- 
niewicz i min. pełnomocny J. Katz- 
Suchy.

NOWY JORK CPAP). Na posiedze­
niu wtorkowym Komiśja Prawna 
Zgromadzenia NZ zkrżyła hołd pamię­
ci A. J. Wyszyńskiego. W imieniu de-» 
legacji polskiej zabrał głos dr Katz- 
Suchy, dając wyraz uczuciom głębo­
kiego żalu. Podkreślił on wielkie za^ 
sługi Zmarłego .jako męża stanu i bo­
jownika o sprawę pokoju, jak rów­
nież jego wybitny wkład do nauki 
prawa w ogóle i prawa międzynaro­
dowego w szczególności, 
żałobne posiedzenie -&NZ

NOWY JORK (PAP). 22 bm. po po­
łudniu odbyło się plenarne posiedze­
nie żałobne Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w związku ze zgonem stałego de­
legata ZSRR do ONZ, przewodniczą­
cego delegacji radzieckiej na IX se­
sję Zgromadzenia Ogólnego, pierwsze­
go zastępcy ministra spraw zagrani­
cznych ZSRR A. J. Wyszyńskiego.

Delegaci wysłuchali stojąc oświad­
czenia przewodniczącego van Kleffen- 
sa, który powiedział:

— Niech mi. wolno będzie raz jesz- 
cze wyrazić’ głęboki żal z powodu na­
głego zgonu naszego kolegr — przed­
stawiciela Zw. Radzieckiego, Andrze­
ja Wyszyńskiego.

Ci, którzy słyszeli przemówienia 
Wyszyńskiego na naszych posiedze­
niach, ci. którzy brali wraz z nim 

I udział- w debatach, nigdy nie zapom­
ną bystrości jego umysłu, jego wni­
kliwej argumentacji, jego talentu kra­
somówczego, jego dowcipu i ironii.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że 
Zw. Radziecki stracił wybitnego męża 
stanu.

Składając hołd jego pamięci wyra­
żamy jednocześnie kondolencje jego 
rodzinie, jego rządowi i jego ojczyźnie.

Będziemy zawsze pamiętali Andrze­
ja Wyszyńskiego jako jednego z na­
szych najzdolniejszych kolegów, Jego 
zgon pogrąża nas w żalu.

Następnie wyrazy współczucia zło­
żyli delegacji radzieckiej oraz rządowi 
i narodowi Zw. Radzieckiego przed­
stawiciele: Syrii, W. Brytanii, Francji) 
St. Zjednoczonych, Indii, Iranu, Gre­
cji, Polski, Iraku, Nowej Zelandii) 
państwa Izrael, Pakistanu, Filipin, Sy­
jamu, Turcji, Czechosłowacji, Unii 
Południowo-Afrykań^kiej, Burmy, Bia­
łoruskiej SRR, Kanady, Egiptu, Jugo­
sławii, Arabii Saudyjskiej, Indonezji) 
Ukraińskiej SRR, Liberii, Afganista­
nu, Libanu, Jemenu i Abisynii. W 
imieniu 12 krajów Ameryki Łaciń­
skiej wyrazy współczucia złożył dele­
gat Ekwadoru, w imieniu delegacji 
krajów skandynawskich — przedsta­
wiciel Danii a w imieniu Belgii, Ho­
landii i Luksemburga delegat
Belgii.

W imieniu delegacji radzieckiej A» 
A. Sobolew podziękował wszystkim 
delegatom, którzy złożyli wyrazy 
współczucia z powodu ciężkiej straty, 
jaką poniósł Zw. Radziecki w związ- 
ku ze zgonem A. J. Wyszyńskiego.

NOWY JORK (PAP). W związku ze 
zgonem pierwszego zastępcy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR i przewo­
dniczącego delegacji radzieckiej na IX 
sesję Zgromadzenia ONZ A. J. Wy­
szyńskiego delegacji radzieckiej do 
ONZ złożyli wizyty kondolencyjne: 
premier i min. spraw zagr. Francji 
Mendes-France, sekretarz generalny 
ONZ Hammarskjoeld, przewodniczący 
IX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
van Kleffens oraz szefowie delegacji 
Białoruskiej SRR, Brazylii, Burmy, 
Czechosłowacji, Egiptu, Ekwadoru, 
Francji, Holandii, Indii, Indonezji, 
Iraku, Iranu. Jugosławii, Jemenu, Li­
banu, Meksyku, Peru, Polski, Syjamu, 
Szwecji i Ukraińskiej SRR.

Depesze z wyrazami współczucia 
przysłali: przewodniczący delegacji
St. Zjednoczonych Lodge, przedstawi­
ciel Grecji oraz Paul Robeson i inni 
postępowi działacze amerykańscy.

Delegacja ZSRR otrzymuje liczne 
listy i depesze od różnych organizacji 
oraz od obywateli St. Zjednoczonych 
i innych krajów. Listy i depesze pod­
kreślają wybitne zasługi A. J Wy­
szyńskiego w walce o pokój na ca­
łym świecie,

dla zorganizowania pogrzebu A. J. 
Wyszyńskiego podaje, że 23 bm. sa­
molot wiozący trumnę ze zwłokami 
zmarłego opuścił Nowy Jork, udając 
się w drogę do Moskwy. Tym samym 
samolotem udał się do Moskwy amba­
sador ZSRR w St. Zjednoczonych G '• 
N. Za rubin. , . ...

Trumna ze zwłokami A. J. Wyszyń­
skiego będzie wysławiona, w Sali Ko 
lumnowej Domu Związków Zawodo­
wych. Pogrzeb odbędzie się na Placu 
Czerwonym.

Termin pogrzebu ’ będzie podany 
później.

Delegacja polska złożyła hołd 
pamięci A. Wyszyńskiego

NOWY JORK (PAP). 23 bm. wszy­
scy członkowie delegacji polskiej na 
IX sesję ONZ i .pracownicy stałej de-

»Próba zdławienia oporu mas ludowych przeciw polityce wojny«

Proces KPD rozpoczął się w Karlsruhe
BERLIN (PAP). Jak donosi z Karlsruhe agencja ADN, przed Federalnym 

Trybunałem Konstytucyjnym rozpoczął się na wniosek rządu Adenauera 
proces przeciwko Komunistycznej Partii Niemiec (KPD). Proces ten sta­
nowi jaskrawe pogwałcenie konstytucji i jednocześnie atak na podstawo­
we prawa i swobody demokratyczne społeczeństwa zachodnio-niemieckiego. 
Uknute przez Adenauera plany delegalizacji KPD wywołały falę prote­
stów w całych Niemczech zach,(
Rząd Adenauera reprezentuje na I Kroeger odczytał pismo Reimanna ’AnnciQ cn b rrxf n »-w* -i .4_ : _ i > • • _

„Tägliche Rundschau“ pisze o fali 
protestów, która ogarnęła całe Niem­
cy. Dziennik podkreśla, że proces 
przeciwko KPD to jednocześnie próba 
zdławienia oporu szerokich mas ludo­
wych przeciwko uprawianej przez re­
żym boński polityce wojny.

procesie sekretarz stanu w min. spraw 
zagr. Ritter von Lex, który od 1934 r. 
pracował w hitlerowskim minister­
stwie spraw wewnętrznych. Partii ko­
munistycznej broni 8 adwokatów.

Na wstępie rozprawy obrońca KPD 
adwokat dr Kroeger zażądał, aby 
uwolniono działaczy KPD F. Rischego 
i J. Ledwohna oraz cofnięto nakaz 
aresztowania M. Reimanna i W. Fi- 
scha. Jeśli Trybunał wyda odpowied­
nie zarządzenia, przedstawiciele kie­
rownictwa KPD będą mogli stawić się 
na rozprawę.

Na str. 2
PRZEMÓWIENIE E, OCHABA 
na posiedzeniu Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego.

Mendes-France za polityką rozbicia Europy
Przemówienie na plenarnym posiedzeniu ONZ

NOWY JORK (PAP) Na plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
NZ premier francuski Mendes-France 
wygłosił przemówienie, w którym 
przedstawił swe stanowisko w spra­
wie rozbrojenia, układów paryskich 
oraz rokowań z ZSRR.

Mówca stwierdził, że w czasie dysku 
sji nad rozbrojeniem nastąpiło pew­
ne „zbliżenie punktów widzenia“. 
Mendes-France uważa, że obecnie 
można rozpatrywać problem rozbro­
jenia „w bardziej realistycznych wa­
runkach“, niż poprzednio. Poruszając 
zagadnienie rozbrojenia, premier fran­
cuski nie wspomniał jednak o remi- 
litaryzacji Niemiec zach., która pro­

ł,A

Rozmowy Adenauera
z wyższymi oficerami USA

BERLIN (PAP). Zastępca naczelne­
go dowódcy wojsk amerykańskich w 
Europie zach. Cook oraz przedstawi­
ciel Dep. Obrony Anderson przepro­
wadzili 22 bm. rozmowy z Adenaue­
rem na temat utworzenia tzw. „woj­
skowego sztabu organizacyjnego“ USA 
do spraw zaopatrzenia Wehrmachtu 
zach.-niemieckiego. W rozmowach" 
wzięli również udział wysoki komi­
sarz St. Zjednoczonych w Niemczech 
— Conant oraz boński minister woj- 
ny — Blank.

wadzi do wzmożenia wyścigu zbro­
jeń.

Mendes-France wiele uwagi po­
święcił układom paryskim zmierzają­
cym do remilitaryzacji odwetowych 
Niemiec zach. Wypowiedział się on za 
szybką ratyfikacją tych układów i 
wyraził pogląd, iż rokowania z ZSRR 
powinny się rozpocząć dopiero po ra­
tyfikacji wspomnianych wyżej ukła­
dów. Równocześnie mówca wypowie­
dział. się przeciwko propozycji ra­
dzieckiej przewidującej rozpatrzenie 
problemu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie — przed ratyfikacją ukła­
dów paryskich. Tym samym premier 
Mendes-France poparł plany rozbicia 
Europy na przeciwstawne sobie obozy 
oraz zaaprobował politykę wyścigu 
zbrojeń.

BERLIN (PAP). 22 bm. przybył do 
Bonn b. prelydent St. Zjednoczonych 
Hoover. Przeprowadzi on rozmowy z 
Adenauerem, Heussum 1 Gerstenmaie- 
rem (nowe wy brany
Bundestagu),

przewodniczący

141 ataków 
dokonali kuomińtangowcy 
na statki brytyjskie

LONDYN (PAP). 22 bm. sekretarz 
parlamentarny brytyjskiego min. 
spraw zagr. Turton udzielił pisemnej 
odpowiedzi na interpelację jednego 
z posłów do Izby Gmin w sprawie 
naruszania wolności żeglugi na mo­
rzach chińskich.

Z odpowiedzi Turtona wynika, że 
od września 1949 r. okręty kuomin- 
tangowskie dokonały 141 ataków na 
brytyjskie statki handlowe. W 28 
wypadkach statki brytyjskie zostały 
ostrzelane. W wielu wypadkach kuo- 
mintangowcy ograbili statki. Kapi­
tan statku ,.Ro$ita“ zginął od kul 
kuomintangowskich, r jeden z ofice­
rów statku ,Xćlenarn“ został ranny.

* VUllliaillla , 
który stwierdza, że przywódcom KPD 
uniemożliwiono swobodne wypowia­
danie opinii i udział w zebraniach. 
Prokurator nie zezwolił na odczyta­
nie tego oświadczenia do końca.

Adwokat dr Kaul zażądał powierze­
nia przewodnictwa rozprawy innej 
osobie zamiast przewodniczącego Try­
bunału Wintricha z uwagi na jego 
wrogi stosunek do KPD. Wintrich nie 
był wprawdzie członkiem partii hitle­
rowskiej NSDAP, ale za czasów hitle­
rowskich był prokuratorem general­
nym.

BERLIN (PAP). Cała postępowa 
prasa niemiecka pisze z oburzeniem 
o wszczęciu procesu przeciwko Komu­
nistycznej Partii Niemiec, komentując 
ten fakt jako żarnach rządu Adenaue­
ra na prawa i swobody demokraty­
czne ludności -Niemiec zach.

Całe demokratyczne Niemcy z gnie­
wem i oburzeniem — pisze dziennik 
„Bayerisches Volksecho“ — zwracają 
dziś wzrok na Karlsruhe. Opinia pu­
bliczna miłującego pokój świata z za­
niepokojeniem śledzi proces o zakaz 
działalności KPD, który rozpoczyna 
się przed Federalnym Trybunałem 
Konstytucyjnym.

Naród niemiecki pamięta, że raz 
już — za czasów hitlerowskich — 
wydano zakaz działalności KPD i 
z przerażeniem przypomina sobie, 
co nastąpiło po tym zakazie. Wiele 
narodów Europy, które cierpiały 
wskutek okupacji faszystów hitle­
rowskich, uważa nie bez racji, że 
proces ten stanowi poważne niebez­
pieczeństwo dla nich samych. Dlate­
go też wraz z demokratycznymi 
Niemcami cała miłująca pokój ludz­
kość domaga się: umorzyć proces, 
ręce precz od KPD!

Plenum CK
Stronnictwa Demokratycznego

23 bm. odbyło s’ię plenarne posie­
dzenie Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego.

Referat oceniający dotychczasowy 
udział Stronnictwa w kampanii wy­
borczej do rad narodowych wygłosił 
przewodniczący CK SD — W. Barci- 
kowski.

Dyskusję, w której zabierało głos 24 
mówców, podsumował Sekretarz Ge­
neralny CK — L. Chajn.

Plenum podjęło uchwałę, wskazu­
jące; ogniwom organizacyjnym oraz 
członkom Stronnictwa ich zadania w 
ostatnim okresie kampanii wyborczej 
do rad narodowych oraz po wyborach.

...Już nigdy nie odrodzi 
się Rzeczpospolita, lub jakie­
kolwiek państwo polskie. 
(19.VI.43)-

(Z dziennika Franka, który dru­
kujemy na str. 2).

Mianowanie ambasadora PRL
w Jugosławii

Rada Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej mianowała Hen­
ryka Grochulskiego ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym PRL 
w Federacyjnej Ludowej Republice 
Jugosławii.

Pomnik Żeromskiego 
odsłonięto 
w Górach Świętokrzyskich

W miejscowości Święta Katarzyna 
w Górach Świętokrzyskich, gdzie żył 
i tworzył Stefan Żeromski, odsłonię­
ty został pomnik pisarza. Pomnik jest 
dziełem art.-rzeźbiarza S. Sikory,

Przybyłe na uroczystość delegacje 
młodzieży i chłopów z okolicznych 
wsi złożyły u stóp pomnika wiązan­
ki kwiatów.

Obrady
Warszawskiego Woj. Komitetu
Frontu Narodowego

23 bm. odbyło się w Warszawie 
rozszerzone plenarne posiedzenie 
Warszawskiego Woj. Komitetu Fron­
tu Narodowego z udziałem woje­
wódzkiego zespołu poselskiego i akty­
wu terenowego. Plenum dokonało o- 
ceny dotychczasowej pracy powiato­
wych i gromadzkich komitetów Fron­
tu Narodowego w kampanii przedwy­
borczej do rad narodowych i wyty­
czyło zadania stoiące przed tereno­
wymi ogniwami Frontu Narodowego 
w obecnym, końcowym okresie kam­
panii.

Na plenum stwierdzono, że poważ­
nie ^wzrosła w dotychczasowej kam­
panii przedwyborczej aktywność 
społeczna i polityczna ludzi pracy a 
zwłaszcza chłopów w woj. warszaw­
skim. Wielu obojętnych i biernych 
na początku kampanii, obecnie ak­
tywnie pomaga w pracy komitetów 
Frontu Narodowego.

W dyskusji podkreślano, iż należy 
z głębćką troską rozważać p - ulat} 
i wnioski wyborców, troszczyć się o 
usuwanie codziennych bolączek,

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE Czekają...

»Odpowiedzi min. Mołotowa—nowym wyrazem wysiłków ZSRR 
w kierunku zapewnienia bezpieczeństwa i pokoju w Europie«

Atak Adenauera na swobody demokratyczne ludności Niemiec zach.
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Zjednoczeni we Froncie Narodowym mamy dość sil i środków
aby przełamać liczne trudności piętrzące się na naszej drodze
Przemówienie sekretarza KG PZPR E. Ochaba

Na plenarnym posiedzeniu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowe­
go sekretarz KC PZPR Edward Ochab wygłosił przemówienie, które po­
da jemy w skrócie
Drodzy Przyjaciele!
W ciągu najbliższych dwóch tygo­

dni dzielących nas od dnia wyborow 
setki tysięcy partyjnych i bezpartyj­
nych działaczy i agitatorów Frontu 
Narodowego będą brały udział w 
wyjątkowo ważnej i napiętej pracy 
politycznej. Zadaniem terenowych 
Komitetów Frontu Narodowego jest 
należyte przygotowanie do tej pracy 
ogromnej armii partyjnych i bezpar­
tyjnych agitatorów 1 prelegentów, 
którzy będą rozmawiali z milionami 
wyborców we wszystkich środowi­
skach i skupieniach ludzi pracy. 
Ważnym zadaniem setek tysięcy na­
szych agitatorów jest wykorzystanie 
zebrań wyborczych dla wyjaśnienia 
milionom współobywateli słuszności 
polityki naszego Rządu Ludowego, 
wielkości i realności zadań sformu­
łowanych przez programy Frontu 
Narodowego, aktywnej roli mas w 
walce o realizację tych zadań.

Często zdarza się, że w pracy agi­
tacyjnej i propagandowej działacze 
Frontu Narodowego niemal wyłącz­
nie mówią o naszych sukcesach i 
osiągnięciach, a prześlizgują się nad 
różnymi trudnościami, których prze­
cież nie brak w życiu naszego spo­
łeczeństwa. Oczywiście należy mówić 
o osiągnięciach i sukcesach Polski 
Ludowej. Ale równocześnie winni­
śmy pamiętać, że nie brak trosk i 
kłopotów ani władzy ludowej, ani 
szerokim rzeszom ludu pracującego.

Obowiązkiem terenowych komi­
tetów Frontu Narodowego jest 
okazanie wszechstronnej pomocy ; 
naszym agitatorom, aby uzbroić | 
Ich w argumenty wyjaśniające 
charakter trudności, jakie przeży­
wamy w związku z szybkim tem­
pem rozwoju naszego kraju, 
uzbroić ich w argumenty 1 znajo­
mość faktów wyjaśniających, że 
droga, po której idziemy, jest 
słuszna i jedynie prowadząca do 
celu, że zjednoczeni we Froncie 
Narodowym mamy dość sil i środ­
ków, aby liczne trudności piętrzą­
ce się na naszej drodze przełamać.
Sądzę, że szczególną uwagę należy 

zwrócić na problem udziału Rad Na­
rodowych w walce o realizację wiel­
kich zadań, postawionych przez II 
Zjazd Partii, zwłaszcza w walce o 
podniesienie produkcji naszego rol­
nictwa, o przezwyciężenie dotychcza­
sowych trudności w zaopatrzeniu 
kraju, które powodują, że Polska 1 
w tym roku musi jeszcze importo­
wać zboże, chociaż istnieją warunki, 
aby przy pełnej mobilizacji rezerw, 
tkwiących w naszej gospodarce rol­
nej w pełni zabezpieczyć nasze po­
trzeby w oparciu o własną produk­
cję rolniczą. Wyniki tegorocznych 
zbiorów wskazują, że w porów­
naniu z r. ub. poważnie posu­
nęliśmy się naprzód, ale dotychcza­
sowe osiągnięcia nie mogą być uzna­
ne za wystarczające. Konieczna jest 
dalsza mobilizacja milionowych mas 
ludzkich pod kierownictwem Partii, 
stronnictw politycznych, organizacji 
masowych, komitetów Frontu Naro­
dowego do walki o pełną realizację 
programu Frontu Narodowego.

Ludzie pracy w Polsce Ludowej 
potwornie zniszczonej przez drugą 
wojnę światową zyją jeszcze często 
w niełatwych warunkach. Oczywi­
ście w porównaniu z okresem przed­
wojennym w życiu mas nastąoiła za­
sadnicza zmiana na lepsze. Przepę­
dziliśmy ciemiężycieli i wyzyskiwa­

Z dziennika Hansa Franka

„Na plakaty o rozstrzelanych 
nie siarczyłoby lasów...”

W?iorai zaczęliśmy druk fragmentów z dziennika byłego hitlerow­
skiego g<koernalora generalnego, Hansa Franka. Poniżej dalszy ciąg tego 
dziennika W związku z zapytaniami kilku Czytelników wyjaśniamy, że 
używane przez Franka zwroty „pan gubernator generalny oświadczył" 
lub „pan gubernator generalny wyjaśnił" dotyczą jego samego
Wywiad korespondenta V. B. ♦) 
Kleissa z panem gubernatorem 
generalnym, dnia 6 lutego 1940.

Kleiss: Byłol.y mc.’* c:ekawe okre­
ślić różnicę między Protektoratem a 
Gubernią Generalną?

*) „Voelkischer Beobachter“

„Mogę Panu plastycznie określić 
różnicę. W Pradze wywieszono np 
wielk.e. czerwone plakaty z wiado­
mością, że dzisiaj rozstrzelano 7 Cze­
chów Powiedziałem sobie wtedy; 
Gdybym o każdych 7 rozstrzelanych 
Polakach chciał rozwiesić plakaty, to 
lasy polskie nie starczyłyby n.a wy­
produkowanie papieru na takie ogło­
szenia. — Tak, muslellśmy twardo 
ująć tugle...

. Po ^zenie Komitetu Obrony
- 'f m pzlaeu Brühla, 

\ . »'ńeczór,
g Ja 2 marca 1910 r.

Gube tor gc^era . i ministe> 
kizeszy dr Frank. 

czy, podnieśliśmy stopę życiową sze­
rokich mas, ale trudno byłoby po­
wiedzieć, że żyjemy już dziś w do­
statku. W wielu rodzinach robotni­
czych, chłopskich < pracowniczych 
nie łatwo jest jeszcze związać koniec 
z końcem i o tych materialnych tro­
skach człowieka pracy winni pamię­
tać nasi agitatorzy i prelegenci, aby 
nie ograniczać się tylko do mówie­
nia o sukcesach i osiągnięciach, aby 
nie .malować w różowym kolorze na­
szego życia, aby kłaść nacisk na to, 
że wolą Rządu Ludowego, wolą Par­
tii robotniczej, wolą Frontu Narodo­
wego .jest systematyczne podnoszenie 
stopy, życiowej szerokich mas, zrea­
lizowanie haseł II Zjazdu PZPR po­
przez coraz lepsze organizowanie 
pracy milionów ludzi w przemyśle, 
w rolnictwie, w komunikacji, na 
każdym odcinku naszej gospodarki 
narodowej.

Rozmowę z milionami ludzi pra­
cy w toku kampanii wyborczej 
winniśmy wykorzystać również dla 
przypomnienia, że dochód narodo­
wy w ostatecznym rezultacie zale­
ży od zgodnego zorganizowanego 
wysiłku, od ofiarnej pracy milio­
nów robotników i chłopów, że tyl­
ko przez wzrost dochodu narodo­
wego możemy zabezpieczyć trwały 
wzrost stopy życiowej szerokich 
mas.
Obok takich wielkich, ogólnonarodo­

wych zadań naszych, jak np. walka 
o podniesienie produkcji, zwłaszcza 
produkcji roLnej, ludzie pracy troszczą 
się o rozwiązanie różnych konkretnych 
zadań terenowych, np. o usunięcie 
trudności wynikających z wypaczeń 
biurokratycznych w działalności na­
szego aparatu państwowego, a zwłasz­
cza aparatu rad narodowych. Ludzie 
ze słusznym oburzeniem mówią o czę­
stych jeszcze faktach nienależytego 
wykorzystywania lub nawet marno­
trawstwa środków publicznych np. 
przez niedbałe wykonywanie remon­
tów mieszkaniowych czy o rażących 
niedomaganiach w innych działach go­
spodarki komunalnej.

Sytuacja mieszkaniowa w naszym 
kraju jest wciąż jeszcze bardzo trud­
na i mimo poważnego wzrostu bu­
downictwa mieszkaniowego nie potra­
filiśmy jeszcze setkom tysięcy ludzi 
zabezpieczyć znośnych warunków mie­
szkaniowych. Tym bardziej boleśnie 
odczuwają ludzie pracy wszeLkie mar­
notrawstwo w gospodarce mieszkanio­
wej. Nasz agitator nie może uchylać 
się od rozmów na tego rodzaju „draż­
liwe“ tematy, ale winien być z góry 
przygotowany na takie rozmowy. aby 
umiał wskazać przyczyny ogromnycn 
trudności obiektywnych na drodze do 
rozwiązania problemu mieszkaniowe­
go, trudności, których rząd nasz nie 
potrafi przezwyciężyć za jednym za­
machem ani w tym roku, ani w roku 
przyszłym. Problem mieszkaniowy w 
Polsce może być rozwiązany tylko na 
przestrzeni szeregu lat przy nieustan­
nym planowym wysiłku całego społe­
czeństwa poprzez systematyczny 
wzrost budownictwa mieszkaniowego, 
wzrost produkcji materiałów budow­
lanych i sprzętu budowlanego, poprzez 
wzrost dochodu narodowego i należy­
te gospodarowanie miliardami, asy- 
gnowanymi przez rząd na budowę no­
wych i remont starych mieszkań.

W toku kampanii wyborczej 
winniśmy przypominać, że zada­
niem komitetów Frontu Narodo­
wego i zadaniem wszystkich ucz­

...Gubernator generalny Jest tu za­
stępcą Führera. Na życzenie Führera 
ooM/iem niedawno w t>eiiime roz­
mowę z reprezentantami prasy za­
granicznej i wystąpiłem wtedy jako 
przedstawiciel Polaków, ustanowiony 
przez Fuhrera. Oświadczyłem przy 
tym: jedynym obecnie na świecle le­
galnym rządem naredu polskiego jest 
rząd Guberni Generalnej, ustano.wio- 
ny przez Führera. Oświadczyłem też, 
że tzw. rząd polski w Angers we 
Francji jest zupełnie bezprawny. Moi 
Panowie, to jest sprawa poważniejsza 
niż nam się to wydać może w obec­
nej chwili z nieco humorystycznej 
perspektywy. Proszę nie zanominać 
że Niemcy stoją obecnie u progu do 
imperium światowego...

...W razie potrzeby chwycimy się 
wszystkich środfów w celu ukształ­
towania stopy życiowej narodu pol­
skiego w ten sposób, aby starczyła 

I zaledwie na utrzymanie życia i wy­
kazała natomiast spadek w stosunku 

Ado warunków w Rzeszy Niemieckiej... 

ciwych obywateli Rzeczypospolitej 
jest okazanie wszechstronnej po­
mocy w usprawnianiu i ulepszaniu 
pracy rad narodowych, w zwal­
czaniu schorzeń i wypaczeń biu­
rokratycznych, w oszczędnym go­
spodarowaniu groszem publicznym, 
w należytym wypełnianiu obowiąz­
ków rad narodowych wobec mas.
Szczególną uwagę winny komite­

ty Frontu Narodowego zwrócić na 
pracę z kandydatami, wysuniętymi 
do Rad Narodowych. Setki tysięcy 
kandydatów do Rad Narodowych, a- 
gitatorów i działaczy terenowych ko­
mitetów Frontu Narodowego powin­
ny jasno zdawać sobie sprawę z te­
go, że zadaniem naszym jest pogłę­
bienie wśród milionów ludzi pracy 
niewzruszonego przekonania, że od 
aktywności tych milionów, od nas 
samych, od każdego obywatela-pa- 
trioty zależy realizacja programu 
Frontu Narodowego, usprawnienie

A. J. Wyszyński
MOSKWA (PAP). A. J. Wyszyń­

ski urodził się w 1883 r. w Odessie. 
Od wczesnej młodości brał udział w 
ruchu rewolucyjnym, był prześlado­
wany przez carską policję, niejedno­
krotnie był deportowany i więziony. 
Od 1920 r. A. J. Wyszyński należał 
do. Partii Komunistycznej.

Po ukończeniu w 1913 r. wydziału 
prawa na Uniwersytecie Kijowskim 
zajmował się działalnością literacką 
i pedagogiczną.

Od 1917 r. do 1925 r. A. J. Wy­
szyński pracował na odpowiedzial­
nych stanowiskach w Ludowym Ko­
misariacie Aprowizacji, a później w 
Sądzie Najwyższym RFSRR, będąc 
równocześnie profesorem procedury 
karnej na Moskiewskim Uniwersyte­
cie Państwowym.

W latach 1925 — 1931 A. J. Wy­
szyński pełnił kierownicze funkcje 
w resorcie oświaty jako rektor Mo­
skiewskiego Uniwersytetu Państwo­
wego, członek Kolegium Ludowego 
Komisariatu Oświaty RFSRR, zastę­
pca przewodniczącego Państwowej 
Rady Naukowej Ludowego Komisa­
riatu Oświaty RFSRR.

Przez długie lata (1931 — 1939) 
zajmował kierownicze stanowiska w 
organach radzieckiej prokuratury i 
wymiaru sprawiedliwości, będąc pro­
kuratorem RFSRR, zastępcą lu­
dowego komisarza sprawiedliwości 
RFSRR, a następnie prokuratorem 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

Od 1939 r. do 1944 r. A. J. Wy­
szyński pełnił funkcje zastępcy prze­
wodniczącego Rady Komisarzy Lu­
dowych ZSRR. W okresie tym roz­
począł swą owocną działalność na 
kierowniczych stanowiskach w dy­
plomacji radzieckiej. Był zastępcą 
ministra spraw zagranicznych ZSRR, 
ministrem spraw zagranicznych, a 
następnie stałym przedstawicielem 
ZSRR w ONZ i jednocześnie pierw­
szym zastępcą ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR.

A. J. Wyszyński brał udział w licz­
nych ważnych naradach i’ konferen­
cjach międzynarodowych zarówno 
podczas wojny jak i w okresie po­
wojennym. Był kilkakrotnie prze­
wodniczącym delegacji ZSRR na se­
sje Zgromadzenia Ogólnego NZ. Je­
go wspaniałe przemówienia w obro­
nie pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów, przeciwko agresji imperiali- 

Posiedzenie kierowników działów w 
Akademii Górniczej, piątek, dnia 
10 maja 1940 r.

...Pan gubernator generalny prze­
chodzi następnie do sprawy obowiąz­
kowej służby pracy dla Polaków. Na 
skutek nacisku ze strony Rzeszy za­
rządzono wprowadzenie przymusu, 
ponieważ dobrowolnie nie zgłosiła się 
dostateczna liczba sił roboczych do 
prac) w Rzeszy Niemieckiej. Przy­
mus ten oznacza możliwość areszto­
wania Polaków, tak mężczyzn jak i 
kobiet. Z tego powodu przyszło do 
niepokojów, które, według doniesień, 
bardzo silnie się rozprzestrzeniają i 
mogą spowodować trudności we 
wszystkich dziedzinach. Pan marsza­
łek Göring podkreślił swego czasu w 
swoim wielkim przemówieniu koniecz­
ność wysłania do Rzeszy miliona par 
rąk roboczych. Dostarczono dotych­
czas 180 000. Bądź co bądź wyłoniły 
się tu wielkie trudności, które należy 
przezwyciężyć. Dlatego przy stosowa 
niu przymusu należy przyciągnąć do 
udziału starostów miejskich i powia 
towych, aby z góry mieć pewność, 
iż akcja ta chociażby w jakimś stop­
niu będzie skuteczna. Aresztowanie 
młodych Polaków w chwili opuszcza­
nia nabożeństw lub kinoteatrów do 
prowadzi do ciągłego wzrostu zdener 
wowania u Polaków. Właściwie nie 
jest on przeciwny zabieraniu z ulicy 
zdolnych do praev, włóczących sę 
częstokroć bez celu, typów. Najlep­
szym jednak środkiem byłoby urzą 
dzenie obławy (razzia), a jest pełne 
prawo do tego, aby zatrzymać Pola 
ka na ulicy i zapytać go, co robi,

, gdzie jest zatrudniony itd,

pnacy naszego aparatu państwowego, 
szybsze podnoszenie stopy życiowej 
szerokich mas.

Dotychczasowy przebieg kampanii 
wyborczej jeszcze raz wykazał jak 
wielką siłę i znaczenie mają komite­
ty Frontu Narodowego. Byłoby źle, 
gdyby po wyborach te komitety za­
częły się nam rozpływać, gdvbvśmv 
nie przeciwstawili się krążącym tu 
i ówdzie teoryjkom, że głównym za­
daniem komitetów - Frontu Narodo­
wego jest przygotowanie wyborów, 
a potem już same Rady Narodowe 
dadzą sobie radę bez komitetów.

Należy pamiętać, że komitety 
Frontu Narodowego mogą 1 winny 
być niezastąpionym łącznikiem 
między aparatem państwowym i 
najszerszymi masami, mogą i win­
ny być terenem, gdzie spotykają 
się na płaszczyźnie równości par­
tyjni i bezpartyjni działacze Fron­
tu Narodowego zjednoczeni wspól- 

stycznej i przygotowaniom do nowej 
wojny są znane narodom całego 
świata. Znane są także jego zasługi 
w dziele obrony interesów krajów 
demokracji ludowej i całego obozu 
demokratycznego.

Andrzej Wyszyński był wypróbowa­
nym przyjacielem narodu polskiego. 
Społeczeństwo polskie zgotowało Mu 
serdeczne przyjęcie w czasie Jego wi­
zyty w Polsce w styczniu 1952 r., da­
jąc wyraz swemu uznaniu i poparciu 
dla Jego niestrudzonej walki o pokój.

Zajmując odpowiedzialne, kierow­
nicze stanowiska państwowe A. J. 
Wyszyński prowadził jednocześnie 
doniosłą działalność naukową, której 
nie przerwał do ostatnich dni swe­
go życia. Był rzeczywistym człon­
kiem Akademii Nauk ZSRR i człon­
kiem Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR.

Na XVIII i XIX Zjazdach WKP(b) 
A. J. Wyszyński ' został wybrany 
członkiem KC Partii Komunistycz­
nej. W ciągu całej swej działalności 
państwowej i dyplomatycznej A. J. 
Wyszyński poświęcał wszystkie siły, 
oddawał swą wielką wiedzę i swe 
zdolnoścj dziełu umocnienia państwa 
radzieckiego, bronił niestrudzenie in­
teresów Związku Radzieckiego na 
forum międzynarodowym z bolsze­
wickim zapałem walcząc o sprawę 
komunizmu, o utrwalenie pokoju 
międzynarodowego i powszechnego 
bezpieczeństwa.

Wybitne zasługi A. J. Wyszyń­
skiego wobec państwa radzieckiego 
i partii komunistycznej spotkały się 
z najwyższym uznaniem rządu ra­
dzieckiego.

Został On sześciokrotnie odznaczo­
ny Orderem Lenina, a ponadto Or­
derem Pracy Czerwonego Sztandaru 
i medalami.

Odszedł jeden z najwybitniejszych 
radzieckich mężów stanu, utalento­
wany dyplomata radziecki i wielki 
uczony. A. J. Wyszyński był wier­
nym synem partii komunistycznej, 
ofiarnym w pracy oraz wyjątkowo 
skromnym i wymagającym wobec 
siebie.

Świetlana pamięć A. J. Wyszyń­
skiego — aktywnego i niestrudzone­
go bojownika o interesy Związku 
Radzieckiego i całego obozu demo­
kracji i socjalizmu, o pokój i zacie­
śnienie przyjaźni między narodami— 
będzie żyła wiecznie w sercach mi­
łujących pokój ludzi.

Piątek, dnia 12 lipca 1940 r. godzi­
na 20.

W wielkiej sali posiedzeń Aka­
demii Górniczej.

Pan gubernator generalny otwiera 
posiedzenie kierowników działów na­
stępującym przemówieniem:

...Führer potwierdził mi, że kraj 
ten zostanie nadal jednolitą całością 
i że Kraków w przyszłości będzie 
również stolicą, że odbudowa miasta 
Warszawy jako stolicy polskiej żadną 
miarą nie wchodzi w rachubę. Fuhrei 
życzy sobie, aby w związku z rozwo 
jem ogólnych stosunków Warszawa 
zeszła do poziomu miasta prowincjo­
nalnego.

Czwartek, dnia 12 września 1940 r
Pan gubernator generalny otwiera 

posiedzenie kierowników działów 
przemówieniem, w którym między 
innymi wywodzi następująco:

Żaden Polak nie otrzyma więcej ani­
żeli rangę majstra, żaden PoUk me 
będzie miał możliwości zdobycia wyż­
szego wykształcenia w zakładach pań­
stwowych. Proszę Panów o przestrze­
ganie tej wyraźnej wytycznej.

...Kraj ten powołany jest do spełnie­
nia roli rezerwuaru robotników na 
wielką skalę. Mamy tu jedynie gi­
gantyczny obóz pracy, w któryn 
wszystko, co oznacza siłę i samo­
dzielność jest w rękach Niemców..

Środa, dnia 6 listopada 1940 
w Gmachu Rządu

Podzątek posiedzenia godz.' 19.05 
Pan gubernator generalny ot- 

ną patriotyczną troską o pełną 
realizację wielkiego programu Fron­
tu Narodowego.

Komitety Frontu Narodowego mo­
gą i winny stanowić w jeszcze szer­
szym zakresie niż dotychczas najlep­
szą arenę społecznej pracy setek ty­
sięcy bezpartyjnych patriotów, któ­
rych aktywność i znaczenie dzisiaj 
jasno widzimy w toku kampanii wy­
borczej, a często nie umiemy ich u- 
aktywniać jako pełnowartościowych 
działaczy społecznych w okresie co­
dziennej pracy po zakończeniu wiel­
kich kampanii. Bezpartyjni patrioci, 
rzetelnie wypełniając swe obowiąz­
ki zawodowe przy swym warsztacie 
pracy, na roli czy w szkole, tym sa­
mym wnoszą już swój wkład w wiel­
kie dzieło naszego budownictwa so­
cjalistycznego, ale obywatele ci mają 
i szersze aspiracje, pragną i poza 
bezpośrednim udziałem w produkcji 
przyczynić się do realizacji programu 
Frontu Narodowego, oddziaływać na 
kształtowanie się losów naszego na­
rodu. Komitety Frontu Narodowego 
winny nieustannie dbać o to, aby u- 
łatwiać kontakt i konkretną współ­
pracę partyjnych i bezpartyjnych 
działaczy Frontu Narodowego, aby u- 
łatwiać bezpartyjnym Jak najszerszy 
udział w pracach społecznych, aby 
wkład bezpartyjnych w wielkie dzie­
ło budownictwa 
był w przyszłości 
jeszcze pełniejszy, 
świadomy.

socjalistycznego 
jeszcze większy, 
jeszcze bardziej

Pamiętając o tych zadaniach komi­
tetów Frontu Narodowego powinniśmy 
już dziś myśleć o rozwinięciu powy­
borczej pracy tych komitetów. Po pią­
tym grudnia komitety te powinny 
działać nadal, pomagając radom naro­
dowym, jednocząc partyjnych i bez­
partyjnych w służbie dla dobra naro­
du, ułatwiając bezpartyjnym szerszy 
niż dotąd udział we wszystkich dzie­
dzinach budownictwa socjalistycznego, 
w życiu politycznym, w kształtowaniu 
losów naszej ojczyzny.

W ciągu najbliższych dni komitety 
Frontu Narodowego niewątpliwie sku­
pią swą uwagę na zadaniach, związa­
nych z należytym zorganizowaniem 
wyborów w dniu 5 grudnia. Obowiąz­
kiem naszym jest zrobić wszystko co 
należy, aby i od strony organizacyjno- 
technicznej • w oparciu o naszą pracę 
polityczną zabezpieczyć masowy, po­
wszechny udział wszystkich obywa­
teli w akcie wyborczym. Należy rów­
nież podkreślić, że komitety Frontu 
Narodowego powinny zabezpieczyć 
przestrzeganie tajności wyborów zgod­
nie z przepisami Ordynacji Wybor­
czej.

Pamiętamy, źe kampania wyborcza 
toczy się w warunkach ostrej walki 
klasowej. Nie należy zapominać o wro­
gu klasowym, ale jesteśmy głęboko 
przekonani, że Front Narodowy w 
Polsce, kierowany przez potężną i za­
hartowaną w bojach PZPR, ma wszy­
stkie warunki po temu, aby izolować

48 godzin przed pojedynkiem 

bokserów Polski i Francji 
(Telefon własny »Życia« z Paryża

We wtorek wieczorem połączyliśmy się z Paryżem. Prosimy do telefonu 
Stamma, Za chwilę rozmawiamy z trenerem polskich pięściarzy.
— Podróż przeszła nam znakomi­

cie. Po 6 godzinach lotu znaleźliśmy 
się w Paryżu. Po drodze lądowali­
śmy w Berlinie i Brukseli. Na lot­
nisku oczekiwali nas przedstawiciele 
Francuskiej Federacji Bokserskiej i 
dziennikarze m. in. z „L‘Humanite“ 
oraz największego dziennika sporto­
wego we Francji ,,Equipe“.

Już w poniedziałek wieczorem odby­
liśmy lekki trening, a następnie poszli­
śmy wszyscy do „Palais des Sports“

wiera posiedzenie następującym 
zagajeniem:

...Nie zależy nam zupełnie na tym, 
aby Polacy stali się bogatsi albo czu­
li się bezpieczniej lub przejawiali 
większą aktywność w używaniu swe; 
własności. Zależy nam jedynie na 
podniesieniu autorytetu niemieckiego 
w tym kraju. Zadanie to wykonamy 
me przez zapewnienie Polakom oso­
bistej pomyślności — według pojęć 
rządów dawnych stuleci, ale przez 
jak najskuteczniejsze usunięcie moż­
liwości, aby Polska kiedykolwiek je­
szcze powstała. Myślimy tutaj impe­
rialnie w najwyższym stylu wszel­
kich czasów. Z imperializmem, który 
my rozwijamy nie można nawet po­
równywać tych marnych prób, które 
dawne, słabe rządy niemieckie podej­
mowały w Afryce.

Führer oświadczył również przed­
wczoraj wyraźnie, że w tym kraju 
przybocznym Rzeszy Niemieckiej ma­
my do spełnienia trudne zadanie za­
łatwienia się z Polakami za wszel­
ką cenę...

Dnia 19 grudnia 1940 r 
w Gmachu Rządu.

Gubernator generalny 
minister Rzeszy drt Frank:

W kraju tym musi rządzić twarda 
i zdecydowana ręka. Polak musi od­
czuwać, że nie budujemy dla niego 
państwa praworządnego i że pozosta- 
je mu tylko jeden obowiązek: praco­
wać i być powolnym. Jest jasne, że 
to prowadzi czasem do trudności, ale 
we własnym interesie musicie bez­
względnie stosować wszelkie środki 
zmierzające do opanowania sytuacji.

(d, C, Dl) 

polityczni« wroga klasowego i zmooi« 
lizować wszystkich uczciwych ludzi w 
Polsce wokół naszego programu 
równo w dniu wyborów jak i w dal-*  
szym okresie pracy i służby dla Pol­
ski.

Nie ulega dla nas wątpliwości, że 
ogromna, przygniatająca większość 
obywateli polskich, śmiało można 
powiedzieć — cały nasz naród bę­
dzie w dniu 5 grudnia głosować za 
programem Frontu Narodowego, z> 
kandydatami zgłoszonymi prze« 
Front Narodowy, za programem po­
koju i szczęścia Polski, wielkości 
i siły naszego narodu, za naszym 
dzisiejszym budownictwem socjali­
stycznym, za naszym słonecznym 
dniem jutrzejszym.

•fr GOERLITZ Otwarto tu polsko-nternie 
cką wystawę książek. Na wystawie znaj­
duje się około 500 książek polskich t po­
nad 1 500 książek niemieckich, wyua- 
nych w ciągu ostatnich 10 lat

4*  ?/iOSKWA Po długotrwałej chorobie 
zmarł znany w Zw. Radzieckim ‘gen. re- 
zerwy Aleksie) Ignatlew. W czasie Rewo­
lucji Październikowej Ignatlew przeszedł 
na stronę władzy radzieckiej. A. Ignatiew 
był członkiem Zw. Pisarzy Radzieckich. 
Jego książka „50 lat w szeregach“ cie­
szyła się wielką popularnością wśród czy­
telników radzieckich.

•8« MOSKWA W Zw. Radzieckim rosną 
kadry roboiników I urzędników. Pod ko­
niec br. liczba ich dojdzie do 47 min. 
osób. Wzrost kadr robotników i urzędni­
ków Idzie w parze ze wzrostem dobro­
bytu całej klasy robotniczej.

4» SZTOKHOLM Ogól nos z wed z ki Komi­
tet Obrony Pokoju zorganizował 22 bm, 
spotkanie przedstawicieli mieszkańców 
Sztokholmu z uczestnikami sesji świato 
wej Rady Pokoju. W spotkaniu wzięło u- 
dzial przeszło tysiąc osób, w tym m. in. 
deputowani do parlamentu szwedzkiego, 
radni miejscy I członkowie korpusu dy- 
pl ornat yczne go.

4*  BONN Rząd bońskl zamierza •spro­
wadzić w ciągu najbliższych trzech lat 
300 tys. robotników włoskich do pracy w 
przemyśle zbrojeniowym.

4» BANGKOK Rząd Syjamu aresztował 
i poddał torturom przebywających w Sy­
jamie 4 Chińczyków. Zostali oni pokry- 
jomu przetransportowani na Taiwan, gdzie 
ich stracono. Ponadto rząd Syjamu pole­
cił zwolnić ze sz.kół chińskich w Bang­
koku 1 Dohenburl 152 nauczycieli.

4» TOKIO 22 bm. z liberalnej partit 
premiera Joszady wystąpiło 33 deputowa­
nych. Przyłączyli się oni wraz z deputo­
wanymi partij postępowych do bloku 
przeciwko Joszldzłe. W ten sposób kry­
zys partii liberalnej, który rozpoczął się 
kilka miesięcy temu zagraża istnieniu 
rządu.

4» OSLO Rząd Norwegii powiadomił St. 
Zjednoczone, iż nie skorzysta z propozy­
cji amerykańskiej w sprawie zakupu wę­
gla amerykańskiego.

4» NOWY JORK Przybył tu w niedzielę 
kanclerz austriacki Raab na dwutygodnio­
wy pobyt w St. Zjednoczonych. 22 bm. 
odbył on pierwszą konferencję z Dulle- 
sem.

4» PETRÓPOLIS (Brazylia) Otwarta tu 
została panamerykańska konferencja go­
spodarcza. Prasa Ameryki Łacińskiej wy­
raża wątpliwość, czy na obecnej konfe­
rencji uda się rozwiązać Jedno choćby 
z zagadnień ekonomicznych w sposób ko­
rzystny dla Innych uczestników poza 
LSA.

gdzie w piątek zmierzymy się z Fran­
cuzami. Tego wieczoru odbywały się 
tam walki zawodowców. Clou imprezy, 
któr- zgromadziła około 12 000 widzów, 
było spotkanie naszego starego znajo­
mego Hamii z b. mistrzem Europy Du- 
mesnylem. Tego pierwszego pamiętamy 
z mistrzostw Europy w Warszawie, w 
których przegrał z Krużą. Od tego cza­
su Francuz znacznie się poprawił, wzmo­
cnił cios, jest szybki i doskonały w pół- 
dystansie. Walkę swą wygrał w 10 run­
dzie przez techniczny k.o.

We wtorek rano mieliśmy lekką 
rozgrzewkę, a wieczorem ostry tre-< 
ning na sali Ring de Pantin. Chłop­
cy czują się dobrze i powinni do 
meczu stanąć w pełni sił. Zaintere­
sowanie zawodami jest tu bardzo 
duże. Mimo wysokich cen biletów 
(od 200 do 2000 franków) organiza« 
torzy liczą na wysoką frekwencję.

Jak zdążyłem się zorientować Francu­
zi przygotowali się na nasze spotkanie 
bardzo starannie. Do tej chwili znam 
już obsadę w 7 kategoriach. W pierw­
szych 4 wystąpią — Libeer, Halimi, Mar­
tin i Junker, a w ostatnich 3 — Assaga, 
Chapron i Magnetto.

W środę składamy wizytę w me- 
rostwie, następnie trening, a wieczo­
rem wybieramy się na operetkę —* 
kończy swe pierwsze sprawozdanie 
z Paryża dla czytelników ,,ŻyciaH 
Feliks Stamm.

Krystyna Hołuj trzecia
w turnieju szachowym

LIPSK (PAP). — Trzecie miejsce 
w międzynarodowym turnieju sza­
chowym kobiet w Tdosku zdobyła re­
prezentantka Polski — Krvstvna 
Holuj.

Nasza reprezentantka wraz z Suchą 
(CSR) i Iwanowa (Bułgaria) zapewniła 
sobie udział w moskiewskim turnieju 
kandydatek do walki o tytuł szacho­
wej mistrzyni świata.

*
W Hali ZS Gwardia w Warszawie 

rozegrano 23 bm. międzynarodowe 
spotkanie w koszykówce kobiet mię­
dzy przebywającymi w Polsce fran­
cuskimi zawodniczkami FSGT i repre­
zentacją CRZZ Zwycięstwo odniosły 
zawodniczki CRZZ 69:34 (32:8).
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Dom ma cztery ściany Przeciw Wehrmachtowi! Za Pokojem!
Na odłogach olsztyńskich 

w listopadzie
Dwaj starsi panowie, o typowym 

wyglądzie mieszczuchów, spierają się. 
zresztą niemrawo i bez przekonania 
w wiejącym pustką i chłodem przed­
sionku pałacu w Li powinie, siedzibie 
zespołu PGR. powstałego na odłogach

— A ja wam powiadam, kolego, że to 
na śnieg niebo robi *.ę  tanie pop elate — 
mówi jeden. — Nie zdążymy ze swoją 
robotą. — Przejaś ia s ę z tam ej stro­
ny, może wcaie me będzie at — po­
ciesza go drugi. — lutaj zawsze albo 
pasa, albo nuy. alb? zar-z będzie lało— 
mruczy ze zn echęcen :m pierwizy.

— Ja Cię kocham a Ty śpisz — 
wołają (wybaczcie lekkość tych słów) 
mieszkańcy niejednej dzielnicy pod 
adresem warszawskiej komendy Mili­
cji Obywatelskiej i jej komendanta, 
a dziś kandydata na radnego St. RN 
płk. Górnickiego.

Chodzi, oczywiście, o chuliganów.
Jeszcze przed rokiem, przed paru 

miesiącami, przed miesiącem, obywa­
tele mówili o konieczności walki z 
łobuzerią raczej między sobą. Dziś w 
przeddzień wyborów nie ma bodaj ta­
kiego zebrania sąsiedzkiego — a by­
łem obecny na wielu z nich — na któ­
rym sprawa podjęcia natychmiastowej 
i skutecznej walki z chuliganami czy 
awanturnikami, panoszącymi się czę­
sto bez przeszkód na ulicach Warsza­
wy — nie byłaby głośno i otwarcie 
omawiana przez obywateli,

*
Czwartego listopada w Domu Kul­

tury na Ryfku Starego Miasta odby­
ło się masowe zebranie obywateli 
mieszkających w domach przy trak­
cie Starej Warszawy. Ludzie mówili 
oczywiście o swoich bolączkach, a 
najwięcej o buszujących na Starów­
ce chuliganach^

To mierniczow e > ?y^;ęeh Jeden 
te Szczecina, drugi z Warszawy. Scią- 
g-oęlo ich. ihk w:e.u ;nnvcn uo oar- 
dzo pilnej pracy. W okolicy pięknie 
już wzeszły oz.miny, po raz p.erwszy 
zasiane na ziemi, leżącej od 10 lat 
odłogiem, ale nie wiadomo dokładnie 
— ile

Np.
rzono 
logów 
że na 
137 ha.
A to przecież nie jedyny wypadek... 

Trzeba ziemię przemierzyć, ale mier­
niczowie od kilku dni już siedzą w 
Lipowinie, bo nie ma gdzie ich za­
kwaterować w ;ycii gospodarstwach, 
w ♦których mają pracować...
Arii razu - od 1950 r.

Nie mają gdzie mieszkać mierniczo­
wie, w nielepszej sytuacji znalazła 
się ekipa doświadczonych agronomów,

iegu i es t. ■
w gospodar-twie Bi-ły Dwór uwie- 
na słowo radzie narodowej ile od- 
przekazu e, a później okazało się, 
660 ha ziemi orn^j brak było —

l'ót żaiiem. pół. barto

Ministersiino mnie pomściło
Nas bi/ło dwoje — taksówka jedna. Na­

turalnie, żadne z nas n e chcialo ustąpić. 
Trzymaliśmy kurczowo za klamki „swo­
ich“ drzwiczek gotowi, po przygwożdżeniu 
przeciwnika jakimś chytrym argumentem, 
zająć taksówką ? nareszcie pojechać.

— Ja byłam pierwsza!
— N c podobnego, miałem nogę w 

środku kiedy prmi szarpnęła drzwicz­
ki z drugiej strony.

— Szalame się spieszę, mam umówione 
«potkanie...

— Ja też się ogromnie śpieszę, jadę w 
sprawie służbowej.

—- To trzeba było służbowym wozem...
— Wszystk’e były zajęte, specjalnie mi 

polecono wziąć taksówkę.
Nie znalazłam na to szybko argumentu, 

u mój facet korzystając z zaskoczenia 
wskoczył do taksówki i pojechał.

Zostałam sama na ulicy. No, myślę so­
bie, nie claruję mu lego niech go tylko 
gdzieś spotkam.

I spotkałam.
W kilko, dni później, będąc w Minister­

stwie Budownictwa Miast i Osiedli patrzę— 
stoi przy okienku kasy. Minę miał bardzo 
żałosną więc mnie to ucieszyło, przysunę­
łam s;ę i słucham co mówi. A on do ka­
sjerki:

— Przecież dostałem polecenie służ­
bowe żeby wziąć taksówkę — proszę, tu 
jest rozliczenie podpisane przez Dyrek­
tora...

— Tak, ale musicie mleć jeszcze uza- 
n cnie z podpisem Dyrektora I spe- 
? • wystąpień.e na piśmie Centralne- 

-•■’du w tym przedmiocie.
'■t o! Czyż nie wystarcza sam pod 

/rektora? Czy trzeba jeszcze spe- 
o wystąp enia na piśmie Central- 

> Zarządu i to wszystko aby otrzy- 
. zwrot tak niewielkiej sumy wyda­
na przejazd w sprawie służbowej — 
uż biurokracja.

— Takie są zarządzenia. Nic wam nie
poradzę, kolego — przerwała dyskusję 
kasjerka.
Odszedł powłócząc nogami. Widziałam, 

te jest złamany i żałuje, że wziął wówczas 
taksówkę.

Ministerstwo mnie pomściło.
Wyh. 

Na podstawie korespondencji A. Reissa.
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Pracowite dni »Mazowsza«
„Mazowsze“ .— Państwowy Zespól 

Pieśni i Tańca po powrocie z Paryża 
bez przerwy koncertuje. Ostatnio wy­
stąpi! 3-krotnie w hali ludowej w Sta- 
linogrodzie, gdzie byl bardzo gorąco 
przyjęty przez śląską młodzież. Mlo-

Czarne chryzantemy
na wystawie w Pekinie

Ogromnym powodzeniem cieszy się 
otwarta ostatnio w Pekinie wielka, 
ogólnokrajowa wystawa chryzantem. 
Piękne te kwiaty nie darmo zwane 
są od przeszło dwu tysięcy lat „perłą 
Chin“. Świadczą o tym setki wyjątko­
wo świetnych okazów takich pereł 
wyhodowanych w najrozmaitszych 
prowincjach. Są tam m. in. chryzan- 
temy-olbrzymy, których kwiaty osią­
gają ponad 30 cm w przekroju, są 
też mikroskopijne kwiateczki, nie wię­
ksze od paznokcia. Ale największą 
sensację budzi chryzantema w kolo­
rze... czarnym, będąca słuszną dumą
chińskiego ogrodnictwa.

Szczególnie oryginalnie wyglądają 
świeże pąki tej najrzadszej chyba od­
miany chryzantem. Mają one kolor 
soczyście czarny. Okazy bardziej doj­
rzałe zmieniają stopniowa kolor i 
stają się wreszcie ciemnowiśniowe.

(Wys.)

Pstrągi pod ziemią
W starych sztolniach, które biegną 

w różnych kierunkach pod Tarnow­
skimi Górami, ekipa uczonych i ba­
daczy odkryła niedawno niezwykłe 
zjawisko. Oto w zalanych wodą cho­
dnikach pluskały się... ryby. Po zło­
wieniu jednej z nich okazało się, że 
były to pstrągi. Nię pojawiły się one 
tam jednak drogą „samorództura“, 
lecz po prostu przypłynęły z pobli­
skiej rzeki Dramy, która łączy swój 
nurt z podziemną wodą w sztolniach.

Pstrągami i innymi tajemnicami 
starych kopalń zajmuje się Stowarzy­
szenie MiłoślHków Historii i Zabyt­
ków Ziemi Tarnogórskiej. (a)

Dwa baseny w łaźni
Już niedługo Stalinogród otrzyma 

je ną z największych w kraju, cen­
tralną łaźnię, w której mieścić się bę­
dą m. in. dwa baseny sportowe, na­
tryski elektryczne i wodolecznicze, 
kąpiele mineralne a także — kawiar­
nia, ogród zimowy, zakład fryzjerski 
i kosmetyczny. Całość zajmie obszar 
ponad 1 hektar, (a)

I Od naszego specjalnego wysłannika)
ściągniętych tu z innych zjednoczeń 
JPGR, którzy opracowują plany roz­
wojowe powstających na odłogach go­
spodarstw. W innych gospodarstwach 
me ma kornu isc uo prący w pole, 
bo mimo zgłoszeń ochotników, nie 
ma ich gdzie pomieścić.

Cóz tu mówić zresztą o trwałym 
budownictwie nowych, całych gospo­
darstw, kiedy chwilowo „nawala“ ró­
wnież budownictwo pomieszczeń tym­
czasowych baraków mieszkalnych, 
przekazanych PGR na „akcję odłogo­
wą“ przez Prezydium Rządu.

W PGR Bemowizna np. stały we 
wrześniu na polu resztki zboża, a przy- 
jaza grupy pionierów trzeba było opoź- 
n.ć o całe 2 tygodnie, bo barak miesz­
kalny nie był wykończony na czas. A 
kiedy go już „wykończono“ służyć może 
za przykład brakoróbstwa.

Podczas mojej rozmowy z mierniczy­
mi nadjechał do Lipow.ny zaaferowany 
kierownik gospodarstwa Daieszewo: — 
Czy tu by nie można pożyczyć żelazne­
go piecyka? W nocy przyjechała grupa 
pionierów, zakwaterowano ich w tylko 
co wykończonym .baraku, ale w piecach 
nie podobna napalić — wadliwie posta­
wione, dymią.
„Zawalenie“ planów i partactwo w 

budownictwie PGR, sygnalizują z ca­
łego kraju, ograniczmy się jednak do 
doświadczeń Zjednoczenia PGR Or­
neta w woj. olsztyńskim, gdzie jest 
bodaj najciężej. Zjednoczenie, które 
pösiada obecnie ok. 60 tys. ha ziemi 
w trzech powiatach (Braniewo, Góro­
wo Iławieckie i Pasłęk) w całości 
niemal powstało na odłogach i na od­
łogach dalej się rozwija. A plan bu­
downictwa na r. 1954 wykonano — 
w 30 proc.

PGR woj. olsztyńskiego do r. 1954 
zagospodarowały razem ok. 90 tys. ha 
odłogów. W poszczególnych okolicach 
tempo rozwoju gospodarki i wyniki 
produkcyjne kształtowały się różnie 
— w decydującej jednak mierze, w 
zależności od stopnia i tempa remon­
tów w budynkach gospodarskich i 
mieszkalnych — oraz budowy nowych.

Jeżeli w Zjednoczeniu Run Orneta ok. 
6 tys. ha odłogowej ziemi, przejętej w 
ubiegłych latach, będzie w r. 1954 zago­
spodarowywane jako... odłogi' wtórne, to 
m. in. i dla'ego, że Zjednoczenie nie 
wykonało — od 1950 r. — ani razu pla­
nu budownictwa.

Jeżeli w zespole Lipowina 100 stert stoi 
w polu nie omłóconych do ychczas, to 
m. in. z tej przyczyny, że Lipowina mało

Nie podcinać gałęzi...
Za surowce gotówka i materiały 

dla chłopa. Taka jest w GS-ach za­
sada płacenia za dostawy kontraktu- 
we. Na ten cel gminnym spółdziel­
niom przydziela się co rok pmę ma­
teriałów, na których specjaime chło­
pom zależy. Materiały te są zachętą 
do nowych kontraktów. O tym, że są 
z< chętą, świadczą tegoroczne wyniki 
dostaw zakontraktowanych surowców 
włóknistych w woj. warszawskim, m 
in. słomy lnianej i konopnej. Wyniki 
o 70 proc, wyższe od planowanych.

Jednak sama zachęta' nie wystarczy. 
Chłopi przywożą słomę, lecz wracają 
rozczarowani 
wanych materiałów.
GS-y bowiem 
w powiatach 
gostynińskim, 
Chłopi psioczą 
że*  nawaliły.

nie dostają spodzie- 
Nie wszystkie 

je dostały. Nie dostały 
siedleckim, sierpeckim, 
płońskim, płockim itd. 
na gminne spółdzielnie,

dym artystom wręczano kwiaty i ser; 
decznie oklaskiwano ich występy. Dwa 
koncerty dało „Mazowsze“ w nowej 
hali ludowej w Krakowie.

Przed wyjazdem na Śląsk „Mazow­
sze“ wystąpiło w hali Gwardii dla woj­
ska —• z okazji pożegnania Zespołu 
Pieśni i Tańca Chińskiej Armii Ludo­
wej. Spotkanie to zmieniło się w ser­
deczną manifestację przyjaźni. Mło­
dzież obu krajów wspólnie śpiewała 
pieśni i piosenki.

26 i 27 bm. „Mazowsze“ koncertuje 
w hali Gwardii w Warszawie. 28 bnT. 
daje zamknięty koncert dla aktywi­
stów Frontu Narodowego.

W grudniu br., po występie na a- 
kademii z okazji Dnia Górnika nęło- 
dzież wyjeżdża na zasłużony urlop. 
Wielu członków Zespołu otrzymało 
przydział na wczasy. Na wiosnę „Ma­
zowsze“ wyjedzie w teren, m. in. do 
województw białostockiego i gdańskie­
go, gdzie jeszcze nie występowało.

(aw)

Echa zebrań sąsiedzkich

Ja cię kocham, a ty śpisz
Między innymi wysunięto I uchwalono 

dwie rezolucje. Jedna dotyczyła stałeqo 
posterunku milicji na Rynku (jak się 
okazuje jest, - tylko mieszkańcy o tym 
nie wiedzą — dop. Red.), druga — zn’e 
sienią tam postoju taksówek i przenie­
sienia go na Plac Zamkowy. Rezolucje 
uchwalone były jednomyślnie.

ludzi na 100 ha).

to odpowiada? Kto w PGR

buduje, mając I tak wyjątkowo nielicz­
ną załogę (w n.ektórych gospodarstwach 
po 2—4 * ■ '

„Bepy“ - czyli źle
Kto z.a 

buduje? Po pierwsze Każdy zespół po­
siada własną brygadę budówiano-re- 
montową — ale wedle stawu grobla. 
Im słabszy zespół (a więc i bardziej 
potrzebujący inwestycji) — tym słab­
szą z reguły ma grupę budowlanych.

Część kredytów inwestycyjnych 
„przerabiają“ w PGR tzw. popularnie 
„bepy“ (Powiatowe Przedsiębiorstwa 
Budowlane), podległe Min. Budownic­
twa Miast i Osiedli, które — szcze­
gólnie tutaj na odłogowej ziemi — 
stały się zmorą wszystkich załóg i ca­
łej administracji PGR.

BPP pracują źle. Robotnicy BPP 
poziomem fachowym niewiele odbie­
gają od przeciętnych „wiejskich niaj- 
sterków“ co to wszystko potrafią zro­
bić, ale nic poprawnie; organizacja 
pracy jest prymitywną, kontrola zas 
roboty poszczególnych brygad — nie­
wystarczająca. Przy tym — nie tylko 
w „bepach“ olsztyńskich — od daw­
na przyjął się obyczaj, że budują one 
najpierw w POM, GS-ach, w spół­
dzielniach produkcyjnych, miastach 
powiatowych i osiedlach, a budownic­
two PGR odkładają na zimę (kto wie 
zresztą ile w tym złym zwyczaju wi­
ny samych PGR-ów?). Kiedy okazuje 
się, że mało juz szans na wykonanie 
jakiejś budowy, po prostu w III czy 
IV kwartale zwyczajnie — wykreśla 
się ją z planu. Stąd niektóre obory 
w PGR figurują w planach inwesty­
cyjnych przez 3 i 4 łata, i kosztują 
przynajmniej dwa razy drożej niż po­
winny.

Ponieważ ze względu na słabość 
swych brygad budowlanych Zjedno­
czenie Orneta zrzekło się dużej części 
funduszów, których samo nie było w 
stanie wykorzystać na rzecz BPP, a 
one z reguły planów me wykonywały, 
mężliwości rozwojowe niektórych go­
spodarstw zostały poważnie zahamo­
wane.

Dość powiedzieć, że w gospodarstwie 
w Radłowie pod Braniewem „obsada“ 
bydła na 1100 hektarach ziemi wyn ;si— 
z powodu braku obory — razem 4 sz u-

Ale prawda jest inna. Nawaliły hur­
townie Centrali Tekstylnej w Płocku 
i Siedlcach, me dostarczają one od kilku 
miesięcy materiałów, na które GS-y 
• chłopi liczyli Nie dostarczyli flaneii, 
sybiru, pledów, firanek, kołder, nisko­
procentowych wełen ubraniowych, a na­
wet materiałów zgrzebno w goniowych, 
dc kupna których jeszcze niedawno Cen­
trala Tekstylna gorąco zachęcała wiej­
skich de‘ahstów.
Gminnych spółdzielni oczywiście nie 

obc’" dzi, oiaczego... Uwalają une, 
zaplanowane i obiecane materiały, 
winny być dostarczone. Zresztą spe­
cjalna uchwała Rządu, poświęcona 
sprawom kontraktacji, zobowiązuje 
handel do zabezpieczenia interesów 
kontraktujących chłopów, zapewnienia 
im towarów objętych planem. Skoro 
tego hurtownie albo podhurtownie nie 
robią, wystawiają sobie świadectwo 
albo nieudolności — albo beztroskie­
go stosunku do poważnej sprawy po­
litycznej — więzi miasta ze wsią. 
Postępowania, które określa się pod­
cinaniem gałęzi, na której się siedzi. 
Skoro siedzisz na włóknie, dbaj o 
włókno, o bazę surowców włóknistych, 
którą chłop uprawia, (ig)

Książka aktualna

Prawa i obowiązki rolnika
ale 

wszystkich wyjeżdżających 
działaczy, aktywistów Zw. 

Chł. i ZMP zainteresuje

wla-

Nie tylko mieszkańców wsi, 
również 
na wieś 
Samop. 
książka, która ukazała się w wydaw­
nictwie „Iskry“: „Prawa i obowiązki 
rolnika“ pióra Tadeusza Ręka. Zapo- 
znaje ona czytelników z podstawowy­
mi dla wsi ustawami i dekretami 
dzy ludowrej.

książka ta wyszła w okresie, 
dy zainteresowanie sprawami 
jest szczególnie duże. Znajomość 
ważniejszych zagadnień skupu, 
traktacji, dostaw, rozwoju hodowli, 
likwidacji nieużytków, spraw podat-

kie- 
wsi 
naj- 
kon-

Partia i Rząd wskazywały niejed­
nokrotnie na obowiązek szybkiego, 
operatywnego załatwiania skarg i 
słusznych roszczeń obywateli. Wska­
zania te dotyczą rówmież milicji.

Tematem, nie mniej irytującym 
ludzi jest brakorobstwro naszych 
KAM-ów i «niedozór DBOR-ów, dziw­
na bierność wobec tego wszyst­
kiego ZOR-u i wreszcie brak zainte­
resowania, jaki brakoróbstwem 
KAM-ów i niedozorem DBOR-ów czy 
ZOR-u przejawia Ministerstwo Bu­
downictwa Miast i Osiedli w osobie 
odpowiedzialnego za ten dział wice­
ministra Wolskiego. Brakoróbstwo 
KAM-ów przekracza istotnie najbar­
dziej fantastyczne przypuszczenia.

Wiceprzewodniczący Komitetu Frontu 
Narodowego czterdziestego piątego 
obwodu ob. Makarewicz opowiadał mi, 
źe na zebraniu sąsiedzkim, które odby­
ło się poprzedniego dnia, jedna z oby­
watelek skarżyła się, iż w domu, w 
którym mieszka, przewody kanalizacyj­
ne przez pomyłkę zostały połączone z

budownictwa w

kl (słownie cztery). I już tak — trzeci 
rok...
Nawet uchwały II Zjazdu Partii me 

poruszyły BPP. W lipcu procent wy­
konania prac budowlanych w poszcze­
gólnych zespołach wahał się w grani­
cach 21—40. W ciągu 10 miesięcy br. 
BPP wykonały 16 ooteklow nd zapla­
nowanych 75 i — zrzekły się dalszej 
pracy dla orneckich PGR.

Dotychczasowe doświadczenia wy­
kazały jasno Ministerstwu PGR, że 
istniejąca forma organizacyjna nie da 
się utrzymać, że nie gwarantuje ona 
planowego zagospodarowania odłogów. 
W wyniku rozmów z PKPG i M. B. 
Miast i Osiedli — od r. 1955 na od­
łogach budować ma Budowlane Przed­
siębiorstwo Terenowe, które powoła 
specjalne grupy do 
PGR.
Szyld czy styl?

Miejmy nauzieję, 
tylko- zmiana szyldu, 
pracy w budownictwie wiejskim, któ­
re nam dotąd zaszczytu nie przynosi­
ło. Ta zmiana nastąpi jednak tylko 
wtedy, kiedy nowe przedsiębiorstwo 
potrafi zorganizować dobrze wyposa­
żone i wysoko kwalifikowane grupy 
„szturmowe“, zapewniające odpowie­
dnie tempo i jakość pracy.

PGR dały już dobry przykład. Do woj. 
olsztyńskiego przerzucono z innych 
zjednoczeń ok. 150 fachowców (cieśli, 
murarzy itd.), których zasługą w dużym 
s opniu jest, że PGR olsztyńskie w tym 
roku plan swoich robót remontowo-bu­
dowlanych na terenach odłogowych wy­
konają. Niestety — z wyjątkiem Zjedno­
czenia Orne a i Zjedn. Kętrzyn. Tych 
właśnie — najsłabszych.
Plany budowlane w roku przyszłym 

będą niemal dwukrotnie wyższe. Du­
żej będzie potrzeba mobilizacji — i to 
nie tylko budowlanych — aby je 
wykonać. Np. w Ornecie na 30 bara­
ków oddanych do użytku do dnia 1.X1 
w 11 brak pieców. Podobno brak — 
zdunów (w całym województwie?).

Aie wmnycń je^Ł więcej. M. in. 
opóźnienie tempa budowy baraków, 
które mają być oddane w grudniu, 
spowodowane jest nieregularnymi do- 

e! emen tó w (pref a bry katów)’ 
„zasługa“ zakładów we Wło- 
Sempolnie i Suchedniowie,

ze me będzie to 
ale zmiana stylu

stawami
A to już 
cła w ku, 
które nie są czułe ani na monity Min. 
BudowuiCtwa Miaoi i U.ueciu, ua
niezliczone apele Min. PGR.

Również odpowiednie Centrale han­
dlowe bardzo nieregularnie nadsyłają 
materiały budowlane, kręgi studzien­
ne, gwoździe, szkłd, kit, papę, lepik 
itp. I to wdaśnie teraz, kiedy część 
materiałów budowlanych powinna być 
zwieziona, aby nie cpoźniać tempa ro­
bót wiosennych.

• ęci schematycznv 
jakiejś starej ksią-

pewno w nie- 
mepukoj: — 
będzie- . miał 

dach.

pow-

Utkwił mi w p 
rysunek domu z 
żeczki dziecinnej z podpjsem: Dom ma 
4 ściany... Dach nad tym domem uno­
sił się w powietrzu i na 
jednym uziecku budził 
kiedy wreszcie domek 
nie tylko*  ściany ale i ____

Czas, aby szczelnie pasowały dachv 
do wszystkich domów, dających sehr, 
menie dzielnym załogom PGR, 
stających na bezludziu, w warunkach 
trudnego bytowania i nieprzyjaznego 
klimatu.

Czas aby tych domów było więcej, 
aby były mieszkania dla nowych 
ochotników.

Walka o zagospodarowanie odłogów 
dopiero się zaczęła, a potrwa — całe 
lata; w jej wyniku zainteresowań, 
jesteśmy wszyscy jednakowo. Trzeba 
więc budować prędzej i lepiej.

HALSZKA BUCZYŃSKA

kowych i innych, ułatwia aktywistom 
wyjaśnienie mieszkańcom wsi żywot­
nych dla nich spraw. Tym więcej, że 
Tadeusz Rek w swej książce oma­
wia w przystępny sposób wszystkie 
dekrety i ustawy, a także strukturę 
Rad Narodowych i Zw. Samop. Chł. 
, Praca ta będzie również ogromnie 
pomocna dla mieszkańców wsi, któ­
rzy nie kompletują przecież Dzienni­
ków Ustaw. Odpowiedź 
kie prawne zagadnienia 
w tej książce.

Praca Tadeusza Ręka 
nakładzie 15 tys. egzemplarzy i ko­
sztuje 5 zł.

na wszyst- 
znajdą oni

li 
wyszła w

przewodem wodociągowym (jeden z wi­
ceministrów wyjaśnił mi, źe przewody 
nie zostały połączone, lecz prawdopodo­
bnie po prostu pękły). Jak było tak by­
ło, ale jakie to spraw’a komplikacje I co 
w tych warunkach leci z kranu po od­
kręceniu kurka — lepiej nie wspominać. 
Od roku są w tej sprawie interwencje, 
pisma/ podania. KAM przeprowadza sa­
mokrytykę, ale sprawy nie załatwia.
Oczywiście to jest wypadek wyjąt­

kowy. Natomiast „brakoróbstw po­
spolitych“, jak nie sprawdzonych 
przewodów kominowych, nie działają 
cych na klatkach schodowych automa­
tów elektrycznych, przeciekających 
dachów, jest niestety niemało.

Mówiono o tym na zebraniach są­
siedzkich na Rynku Starego Miasta, 
na Zapiecku, na Piwnej, na Nowym 
Swiecie, na Foksal, na Smolnej, na 
Grochówie. Protokoły agitatorów 
Frontu Narodowego obsługujących ze­
brania sąsiedzkie pełne są tego ro­
dzaju uwag.

Jak wolno sądzić z dotychczasowe­
go przebiegu zebrań sąsiedzkich, sto­
łeczny Komitet Frontu Narodowego 
powinien swój program uzupełnić, 
zgodnie z wolą ludności, dwoma pun­
ktami: zlikwidowaniem awanturni­
ków i chuliganów grasujących po 
Warszawie, a uchodzących nie wie­
dzieć czemu w oczach nie tylko mi­
licji za młodzieńców, którzy po pro­
stu płatają sztubackie figle — oraz 
zdecydowanym i radykalnym usunię­
ciem usterek w nowozbudowanych i 
budujących się blokach mieszkalnych.

*
Jeśli na początku pisałem o spra­

wach przykrych, to dlatego, żeby mieć

WITAMY dr Adenauera!“ — oz­
najmiał ogromny tytuł artykułu 

,JMew York Times‘a“, gdy kanclerz 
boński w dn. 27 października przybył 
do USA. Artykuł sławił kanclerza po­
tokiem pochwał jako bohatera uknu­
tej kilka dni wsześniej zmowy pary­
skiej o ‘ wskrzeszeniu hiltewwsKiego 
Wehrmachtu i wprzęgnięciu Trizonii 
do nowego ugrupowania wojennego w 
Europie zachodniej.

Gdy kanclerz, przynaglony rozdźwię- 
kami, powstałymi w bońskiej koalicji 
rządowej (powstałymi właśnie na 
skutek uchwał paiysKich), pizedlei- 
minowo powrócił do Bonn, znowu 
mógł delektować się tym samym ar­
tykułem „New York Times‘a“ — „Wi­
tamy dr Adenauera!” Mógł, ale cny- 
ba do syta się tak znowu nie nade- 
lektował, był to bowiem ten sam ar­
tykuł, a jednak... nie ten sam. Serwis 
prasowy Wysokiej Komisji USA w 
.Niemczech zachodnich, „America- 
Dienst”, pragnąc kanclerzowi 
mnieć jego wojażowe triumfy, prze­
drukował artykuł z „New York*  Ti­
mes^“, lecz... opuścił w przedruku 
passus następujący:

„...(kanclerz) skwapliwie dal pierw­
szeństwo integracji europejskiej przed 
zjednoczeniem swego kraju, a to w 
przeświadczeniu, iż w ten sposób le­
piej służyć będzie jego interesoiń. Po­
glądy kanclerza pozostają pod tym 
względem w pełnej harmonii y po­
glądami St. Zjednoczonych“.

Wysoki Komisariat USA uznał za 
niezbędne w edycji niemieckiej usu­
nąć cały przytoczony tu fragment. To, 
co władzom amerykańskim wydawało 
się w Ameryce odpowiednie, lego wi­
dać w żaden sposób nie podobna by­
ło w Bonn oficjalnie ujawnić. Na­
wiasem mówiąc, rzecz me uszła uwa­
gi meKloiyen pn>m t uizuazyjnycn.
P AKT, iż Komisariat USA nie chciai 

-*■  opublikować w Niemczech zacho­
dnich poglądu O polityce 
wskazuje jak dalece polityka ta jest 
tam niepopularna, cuz to bowiem w 
istocie znaczy, że Adenauer „dal 
pierwszeństwo integracji europejskiej 
przed zjednoczeniem swego kraju“? 
Określenie powyższe potwierdza po 
prostu, że Adenauer dopuścił się zdra­
dy wobec narodu niemieckiego. Zdra­
da ta polega na tym, że kanclerz 
Adenauer, podpisując w Paryżu ukła­
dy o wskizeszeniu Wehrmachtu, włą­
czeniu Niemiec zachodnich do ugru­
powania wojennego, zwanego „Unią 
z^acnuumej uuxopy” i uo „pakiu at­
lantyckiego“, dowiódł raz jeszcze, Jz 
pragnie utrwalić sprzeczny z intere­
sami narodu niemieckiego podział 
Niemiec i w ten sposób spowodować 
groźny dla pokoju stan trwałego po­
działu Europy.

„New York Times“, uzasadniając 
tę zdradziecką, wojenną politykę, 
dopatruje się jej arcygłębokiej słusz­
ności w harmonijnym „przeświadcze­
niu“ władz USA i Adenauera, ze ta­
ka polityka „lepiej służyć będzie in­
teresom jego kraju“. A domyślać się 
należy, że również «— interesom całej 
Europy.

Podobne „przeświadczenie“ żywiły 
kiedyś te czynniki*  które firmował 
kaiser, a oóżniej Hitler. Są to te sa­
me czynniki, które upatrzyły sobie 
obecnie w Adenauerze „współczesne­
go Bismarcka“. Rezultat wojen świa­
towych stanowi chyba niezawodny 
sprawdzian, w jakim to sensie „przy­
służono się“ drogą podboju wszyst­
kim narodom, a w ich liczbie — rów­
nież narodowi niemieckiemu.
C TĄD właśnie, gdy w początkach 

br. po raz pierwszy w historii eu­
ropejskiej pojawiła się. w fo-rmie doj­
rzałej i skonkretyzowanej koncepcja 
Zw. Radzieckiego co do zorganizowa­
nia systemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa w całej Europie — systemu, 
który .by obejmował wszystkie pań­
stwa na równych prawach, bez wzglę­
du na to, jaki ustrój i jaką liczbę lu­
dności państwa te reprezentują — 
narody Europy zyskały w tej kon­
cepcji nowy oręż w walce o utrwa­
lenie pokoju.

Prosta i słuszna, wielka myśl, że 
pokój da się utrwalić przez przyjęcie 
systemu, który by wszystkie państwa 
europejskie jednako zobowiązywał do 
rozstrzygania spraw spornych nie dro­
gą oręża, lecz drogą rokowań i po­
rozumienia, zatacza coraz szersze krę­
gi w opinii publicznej wszystkich na­
rodów europejskich. Rzecznikami tej 
myśli stają się nie tylko masy robot- 

czyste sumienie. Bo w gruncie rzeczy 
dotychczasowe zebrania sąsiedzkie 
dostarczyły mi dużo radości. Masy 
ludzkie, które przez dwadzieścia lat 
rządów przedwrześniowych w prak­
tyce pozbawione były prawa głosu, u 
nas w Polsce Ludowej zaktywizowa­
ły się i aktywizują coraz bardziej. 
Świadczą o tym tysiące .bezpartyjnych 
i partyjnych aktywistów, że wymienię 
tylko aktywistów, z którymi się bli­
żej zetknąłem: ob. ob. Makarewicza, 
Swietlikównę, Radwana, Popławskie­
go, Sideckiego, Szydłowskiego, Bień­
kowskiego. Majewskiego i tysiące in­
nych, którzy tu, w Warszawie, po 
ciężkiej, całodziennej pracy długie 
godziny spędzają na pogadankach i 
dyskusjach z wyborcami. Ze wymie­
nię tysiące obywateli, którzy na te 
dyskusje przychodzą i swoimi uwaga­
mi, nieraz błahymi, a nieraz bardzo 
cennymi, pomagają działaczom Fmn. 
tu Narodowego w ich pracy. Są to lu­
dzie wierzący i nie wierzący, bezpar­
tyjni i partyjni, a przecież wszyscy 
potrafią znaleźć wspólny język i wszy­
scy dążą do jednego celu. By w Pol­
sce Ludowej było coraz lepiej.

*
A na zakończenie jeszcze jedna 

uwaga. Jest rzeczą konieczną, by wy-, 
suwane na zebraniach sąsiedzkich 
uwagi i uzasadnione postulaty były, 
tak jak to wskazuje Partia i Rząd, 
załatwiane w miarę możności szybko 
przez aparat dotychczasowych Rad 
Narodowych. A nie zawsze tak jest.

JACEK WOŁOWSKI 

nicze, ale nawet i te środowiska, któ« 
re do niedawna jeszcze dawały się 
zwodzić propagandzie imperialistycz^ 
nej, głoszącej, że Zw. Radziecki — 
państwo robotników i chłopów! 
stanowi groźbę dla pokoju w; Europie 
i że jakoby dlatego rządy mocarstw 
imperialistycznych, jeśli w ogóle ma­
ją na tematy ustabilizowania pokoju 
w Europie „dogadać się“ ze Zw.. Ra- 
d neckim, muszą stosować osławioną 
politykę „z pozycji siły“. W świetle 
radzieckich propozycji co do zorgani­
zowania systemu ogólnoeuropejskiego 
bezpieczeństwa widać wyraźnie, iż ar-< 
gumeniaeja ta ma na celu jedynie za­
maskować dążenia wojenne imperia-’ 
listów.

Toteż nic dziwnego, że na skutek 
krzewienia się idei bezpieczeństwa 
zbiorowego, teraz właśnie, gdy już 
niebawem w parlamentach zach. eu­
ropejskich (na kontynencie) mają się 
zacząć debaty ratyfikacyjne nad ukła­
dami podpisanymi w Londynie i Pa­
ryżu, walka przeciw remihlaryzacji 
Niemiec zachodnich i p-zeciw wciąga­
niu ich do ugrupowań wojennych w 
zachodniej Europie z dniem każdym 
potężnieje.
|Y[ IE jest przypadkiem, że podczas 
^pierwszej w Europ:? del;a!.y ratyfi­
kacyjnej w Izbie Gmin iw dn 19 bm.) 
kierownictwo Labour Party zmieniło 
swą wczusoiVjszxi ,, iiaKazują-
cą posłom labourzystows^an głosować 
wspólnie l posłami partii konserwa­
tywnej na rzecz uchwał paryskich i że 
w ostatnie] chwili Ki ow-'o-i wo La­
bour Party zaleciło jej przedstawicie­
lom pariameiuai nyin pu wmj zj mać sif 
od głosu.

Nie jest przypadkiem, że fi akcja so- 
cjal-demokratów niemieckich, nie tak 
dawno jeszcze uzgadniająca z chade­
kami „ponadpartyjną“ politykę zagra­
niczną, widziała się zmuszona prze­
dłożyć nagle w Bundestagu lezulucję 
nader bolesną dla Adenauera. W re­
zolucji tej socjaldemokraci domagają 
się przeprowadzenia — jeszcze przed 
realizacją uchwał paryskich — roko­
wań z udziałem ZSRR w 'piawie Nie­
miec i stworzenia sytemu bezpie­
czeństwa w ramach ONZ.
V ORESPONDENT radia brytyjskie- 

go, który odwiedził Niemcy zacho­
dnie. już po konferencji paryskiej, w 
następujący sposób uogólnił w audy­
cji z dnia 18 bm. spostrzeżenia swe 
o nastrojach najszerszych mas:

„Niemcy wywarli na mnie, zarówno 
jak na wielu innych obsei walorach 
wrażenie, że w chwili obeuiej nie nur­
tują ich nastroje militarysij t zne. Co 
jesi tego powodem? Powodów jest 
wiele. Niemcy z pokolenia, mającego 
obecnie od 30 do 45 lat, nawojowali 
się już dosyć. Młodsza generacja prze­
żyła swą wczesną młodość w czasie 
wojny i dla niej wojna oz.lacza nie­
dostatek, naloty, po czym — zrujno­
wany kraj i głód w okresie powojen­
nym“.

Miejmy nadzieję, że korespondent 
BBC nie zamierzał -sugeiować poprzez 
tę opinię, iż masy zachodn»o-niemiec­
kie mają monopol na niechęć do woj­
ny. Uczucie odrazy wojennej podzie­
lają wszystkie narody w Europie. To­
też wolno korespondentowi BBC uty­
skiwać i dziwić się oficjalnie, że

„w szerokich masach w Niemczech 
zachodnich układy paryskie przyjęte 
zostały bez specjalnego entuzjazmu, a 
nawet z pewnym cynizmem“.

Nas to nie dziwi, któryż to bowiem 
naród skłonny byłby wykrzesać z sie­
bie entuzjazm do wojny — a tym 
bardziej do wojny agresywnej — jeśli 
istnieją pełne możliwości rozwikłania, 
i to w zupełnej zgodzie z interesami 
wszvsikich narodów, najbardziej na­
wet zawiłych problemów poprzez po 
kojowe rokowania. Dlatego właśnie 
ignorowanie przez rządy USA, W. Bry­
tanii i Francji radzieckiego projektu 
odbvcia konferencji międzynarodowej 
w dniu 29 bm. na temat bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie — wła­
śnie przed ratyfikacją zmowy wojen­
nej z Londynu i Paryża — wywołuje 
tak wrogi rezonans pośród narodów 
Europy. .

ALEKSANDER PLACZKOWSKI

Nowy numer

»Zeszytów Politycznych«
Nakładem „Książki i Wiedzy“ ukazał slf 

nowy numer „Zeszytów Teoretyczno-Poli­
tycznych“ (6), listopad 1954 r.

W numerze:
A. PUZAhDW — W walce o wydatny 

rczwoj rolnictwa.
P. PONOh./.. ułKO — W walce o realł- 

zac.ę ogólnonarodowego za nia w zakre­
sie zwiększenia prooukcji zbóż.

UCHWAŁA KC KPZR o błędach w pro­
wadzeniu propagandy naukowo-ateistycz- 
nej wśród ludności.

I. WEKUA — Ekcnomrzne prawa so­
cjalizmu a polityka gospodarcza państwa 
.\uzeckiego

UCHWAŁA KC Węgierskiej Partii Pra­
cujących o sytuacji w gospodarce narodo­
wej i zadaniach w dziedzinie polityki qo- 
podarczej.

A. CZiSTIAKCW — Rozwój współpracy 
o-.podarczej krajów obozu socjalistycz­

nego.
F. OELSSNER — O działaniu obiektyw­

nych praw ekonomicznych w ekonomice 
NRD.

MAO TSE-TUNG — Przeciwko szablono­
wym schematom w partii.

Być zawsze wśród młodzieży, organizo­
wać ją i wychowywać.

E. ONECKER — Partia klasy robotni­
czej winna prowadzić stale walkę o pa- 
triofy-zne w chowanie młodzieży.

F. BILLOUX — W sprawie pracy wśród 
młodzieży.

L. SZAMEL — Nowa ustawa o radach.

T. MAREK — Komunizm i humanizm.
T. OJZERMAN — Marksistowsko-leni­

nowskie rozwiązanie problemu wolności 
i konieczności.

A KRYLÓW — O charakterze sprzecz­
ności między stosunkami produkcji a si­
łami wytwórczymi w społeczeństwie so­
cjalistycznym.

G. MATTHEWS — W sprawie pokojowe­
go współistnienia.

P. HENTGES — Wielka burźuazja fran­
cuska a problem niemiecki (polityka zdra­
dy narodowej w świetle historii).

RECENZJE
B. KRYLÓW — Apologeci 

businessu.
Bibliografia.
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Lista kandydatów na radnych i ich zastępców
do Miejskiej Rady Narodowej w Olsztynie

Podajemy dalszy ciąg list kandyda 
tów na radnych i zastępców radnych 
Miejskiej Rady Narodowej w Olszty 
nie zarejestrowanych w okręgach 
wybbrczych od 8 do 12.

OKRĘG WYBORCZY Nr 8 
Kandydaci na radnych

Tadeusz Koczan — przewodn. 
Żarz. Miejskiego ZMP, członek PZPR. 
Maria Nicewicz — brygadzistka sp. 
krawieckiej im. Waltera, bezpartyj­
na. Stefania Szproch — gospodyni 
domowa, czł. PZPR. Tadeusz Wajzer 
— kierownik działu Prez. MRN, czł. 
PZPR. Edward Ejsmont — technik 
DOKP, bezpartyjny. Kazimiera Szy­
mańska — kier, działu MHD, czł. 
PZPR. Eugeniusz Zuków — przewód. 
Rady Zakładowej OPZB, bezpartyjny. 
Alfons Paszko —- funkcjonariusz KW 
MO, czł. PZPR. Hilary Cynalewski — 
z-ca nacz. biura finans. DOKP, dzia­
łacz SD.

Kandydaci na zastępców radnych
Celestyna Sokołowska — prac. 

PCD, aktyw? “tka LK, bezp. Aleksan­
der SmodereK — ślusarz PKP, przo­
downik pracy, członek PZPR.

OKRĘG WYBORCZY Nr 9 
Kandydaci na radnych 

Aleksander Najder — I sekretarz 
KM PZPR. Stanisław Zienkiewicz — 
sędzia sądu pow., czł. PZPR. Wło­
dzimierz Kidoń — murarz ZBM, bez­
partyjny. Grzegorz Kirejew — bry­
gadzista ślusarski ZSE, przodownik 
pracy, członek PZPR.
— sprzedawczyni PDT, 
Józef Stankiewicz — 
dliniarski CZPMięs.,
Stefania Jacyk — nauczycielka szko­
ły TPD, dotychczasowa radna MRN, 
bezpartyjna. Władysław Kolman — 
radca prawny okr. lasów państw., 
dotychczasowy radny MRN, członek 
PZPR. Zofia Pokora — zecer OZGraf., 
dotychczasowa radna MRN, członek 
PZĘR.

Kandydaci na zastępców radnych 
Krystyna Janczewska — majster 

robót budowl. sp. „Warmia“, bezpar­
tyjna. Jan Balcerzak — ślusarz ZBR 
10, bezpartyjny.

Klara Szafrin 
członek PZPR, 
czeladnik wę- 

bezpartyjny.

OKRĘG WYBORCZY Nr 10 
Kandydaci na radnych

Witold Norejko — szklarz MPRB, 
przodownik pracy, członek PZPR. Wi-

Kandydaci na radnych mówią o sobie
Trzy postulaty Wandy Kaczkowskiej

do Woj. RN, jest 1 wychowaw- 
przedszkola i aż 9 nauczycie-

liczby tych ostatnich należy wi-
w woje-

(1) Na 426 nowych gromad w na­
szym województwie nie ma bodaj 
jednej, do której nie kandydowaliby 
nauczyciele miejscowych szkół pod­
stawowych. Gremialny udział nauczy­
cielstwa w akcji przedwyborczej to 
jeden z charakterystycznych rysów 
odbywającej się obecnie kampanii. 
Ciekawym zjawiskiem jest również 
stosunkowo wysoki procentowy u- 
dział nauczycielek w ogólnej liczbie 
kandydującego do rad narodowych 
nauczycielstwa. Dość powiedzieć, że 
z 14 działaczy oświatowych, figuru­
jących na listach kandydatów na rad­
nych 
czyni 
lek.

Do
cedyrektorka przodującej 
wództwie 11-latki TPD przy ul. Mic­
kiewicza 6 ob. Wanda Kaczkowska. 
Jest bezpartyjną i ma za sobą kil­
kuletni staż pracy społecznej, jako 
członkini Ligi Kobiet,-ZZNP i Woj. 
Komitetu FN, nie mówiąc już o dzia­
łalności naukowo - wychowawczej 
wśród młodzieży szkolnej i jej ro­
dziców.

Na nasze pytanie,~ jak rozumie swe 
przyszłe zadania i obowiązki w Woj. 
RN, ob. Kaczkowska odpowiada:

— Obowiązkiem każdego radnego 
jest. nie tylko aktywny udział w se­
sjach rady, lecz i równoległa praca 
w terenie. Radni, każdy w swoim za­
kresie, muszą mieć stały kontakt ze 
środowiskiem, muszą znać jego po­
trzeby, a zdobyte w pracy społecznej 
doświadczenie przenosić na sesje.

Pierwszym i bodaj najważniej­
szym moim postulatem jest rozsze­
rzenie sieci szkolnej, zwłaszcza w 
przeludnionych miastach naszego 
województwa. Wymaga tego nie­
zwykle wysoka liczebność nowych 
roczników powojennych, która w 
Olsztynie osiągnęła w ostatnim ro­
ku szkolnym cyfrę około 3.000 no­
worodków. Będziemy musieli zbu­
dować wiele nowych gmachów 
szkolnych, by rozładować istniejącą

w klasach ciasnotę i tą drogą za­
pewnić uczącym się odpowiednie 
warunki higieniczne, a ponadto 
objąć obowiązkiem szkolnym wszy­
stkie dzieci od lat 7 i zapewnić im 
dalszą naukę w szkołach średnich. 
Drugim moim zadaniem będzie dal­

sze podnoszenie wyników nauczania 
za pomocą tzw. upoglądowienia 
lekcji. Woj. RN może się do tego wal­
nie przyczynić przez podjęcie i re­
alizację uchwał zmierzających do lep­
szego zaopatrzenia gabinetów szkol­
nych — biologicznych, chemicznych 
i fizycznych, jak również przez wy­
dzielenie dla szkół działek na poletka 
doświadczalne. Jest to jeden z podsta­
wowych warunków świadomego 
kształtowania u dzieci i młodzieży 
naukowego światopoglądu.

Wreszcie trzecim moim postulatem, 
które będę się starała realizować 
przez Woj. RN, będzie dalsze uspraw­
nienie i rozszerzanie współpracy na­
uczycielstwa z nowymi komitetami 
rodzicielskimi, które wyszły ostatnio 
z wyborów, i za ich pośrednictwem — 
z ogółem rodziców.

told Ptaszyński — 
nek PZPR. Leszek
ZBM, bezpartyjny. Piotr Kaczmarczyk
— robotnik PKP, przodownik pracy, 
członek PZPR. Grzegorz Kaliliec — 
stolarz OPZB, przodownik pracy, 
członek PZPR. Anna Winciun — 
gospodyni domowa, działaczka SD. 
Barbara Kleban — bibliotekarka 
Prez. MRN, bezpart. Władysław Spi- 
rydowicz — lekarz, dyrektor sanato­
rium w Olsztynie, bezpartyjny. Ro­
man Drozdowski — tokarz 
przodownik pracy, bezp.

Kandydaci na zastępców radnych
Józef Czyżewski — technik ZSE, 

członek PZPR. Apolonia Bartoszewicz
— robotnica CZPMięs., bezpartyjna.

nauczyciel, czło- 
Szope — ślusarz

PKP,

OKRĘG WYBORCZY Nr 11

Kandydaci na radnych
Franciszek Szybkowski — sekretarz 

organizacyjny KM PZPR. Władysław 
Radwański — monter MPGK, przo­
downik pracy, bezpartyjny. Janusz 
Głownia — kier, działu DBOR, dzia­
łacz SD. Adam Samoiłło — maszyni­
sta PKP, przodownik pracy, członek 
PZPR. Helena Derdziuk — krawco­
wa sp. im. Waltera, przodownik pra­
cy, kandydat PZPR. Helena Drabik 
— lekarz szpitala kolej., bezpart. 
Erazm Ejsymont — rzeźnik CZPMięs., 
bezpartyjny. Piotr Gaus — maszyni­
sta PKP, przodownik pracy i racjo­
nalizator, członek PZPR. Edmund 
Stankiewicz — wiceprezes WZGS, 
członek PZPR.

Kandydaci na zastępców radnych
Bolesław Parzych — tokarz PTSŁ, 

przodownik pracy, bezp. Tadeusz Wi­
śniewski — brygadzista PKS, kan­
dydat PZPR.

OKRĘG WYBORCZY Nr 12
Kandydaci na radnych

Romuald Nowak — przewodniczą­
cy Prez. MRN, czł. PZPR. Ireneusz

Wiśniewski — zdun MPRB, bezpar­
tyjny. Albert Reinsch —- brygadzista 
olszt. fabryki mebli, przodownik pra­
cy, członek PZPR. Edmund Zych — 
murarz MPRB.
bezpartyjny, 
brygadzistka olszt. fabryki 
przodownik
Tadeusz Doskoczył — monter PTSŁ, 
racjonalizator, bezp. Michał Grosz — 
ślusarz olszt. zakł. piwow-słod., przo­
downik pracy, bezpartyjny. Marian 
Pałasz — kier. kadr. WRZZ, członek 
PZPR. Aleksander Krywczuk — prze­
wodn. rady zakł. PSS, czł. ZSL

Kandydaci na zastępców radnych

przodowmik pracy,
Butkiewicz — 

mebli, 
pracy, członek PZPR.

Adela

Stanisław Turkowski — szofer 
PTSŁ, członek PZPR. Franciszek Jar- 
muła — kierowca samochodowy, 
przewodn. rady zakładowej ZBM, 
członek PZPR.

Siedziby przyszłych GRN

z pow. Pasłęk (woj. olsztyńskie) przygotowują budynki pod przy-* Chłopi
szłe siedziby Gromadzkich Rad Narodowych.

Na •zdjęciu: Jan Cichocki z gromady Kwietniewo pomaga przy remoncie 
budynku przeznaczonego na siedzibę Gromadzkiej R^dy Narodowej.

CAF — fot. Zmitrowici

Spółdzielnia przed rocznym bilansem

80 q zboża 15 tys. zł. otrzyma
Józef Bielski z Cudnoch

(oz) Równocześnie z zakończeniem 
prac polowych spółdzielnie produkcyj­
ne w woj. olsztyńskim czynią przygo­
towania do zbliżającego się rocznego 
bilansu, a więc i podziału dochodu. 
Trzeba stwierdzić, że przygotowania 
te przebiegają na ogół zadowalająco.

W gospodarstwie zespołowym Wilcz- 
kowo, pow, lidzbarski, bez przerwy 
pracuje mjocarnia. Do magazynu przy­
wozi się coraz większe ilości ziarna. 
Spółdzielcy wywiązali się już z plano­
wych dostaw wobec państwa, a obec­
nie po rozliczeniu się z POM za pra­
ce połowę uzyskany dochód dzielą 
między wszystkich członków. A jest 
on w br. wcale niezły. Zbiory plonów 
były duże: 19 q żyta z ha. 25 q jęcz­
mienia, 28 q pszenicy i ponad 300 q 
buraków. Będzie więc co dzielić!

Notatnik handlowy
29 bm. załoga MHD spotka się z kan­

dydatami do rad narodowych. Z pewno­
ścią między handlowcami a przyszłymi 
radnymi wywiąże się żywa dyskusja, do­
tycząca poprawy zaopatrzenia ludności. 
Po spotkaniu program przewiduje boga­
tą część artystyczną.*

Zw. Zaw. Prac. Handlu organizuje 23 
bm. odprawę klubu korespondenów „Ga­
zety Handlowej". Tematem narady będzie 
m. In. omówienie 
w świetle uchwał 
go zjazdu.

zadań korespondentów
1 wytycznych krajowe-

*
Notatnik przedwyborczy

DZIEŃ OLSZTYNA •

We wszystkich obwodach Frontu 
Narodowego w naszym województwie 
odbywają się spotkania, na których 
wyborcy zapoznają się ze swymi kan­
dydatami do- rad narodowych. W na­
szym województwie odbyło się już kil­
ka tysięcy takich spotkań, a kilka ty­
sięcy jeszcze się odbędzie.

Dziś w Olsztynie zebrania takie 
zorganizowane zostaną w internacie 
technikum pocztowego przy ul. Bał­
tyckiej, w szkole na kolonii Mazur­
skiej i w świetlicy Rej. Bud. Mieszk. 
przy ul. Żeromskiego. Początek spot­
kań o godz. 18.

Jutro natomiast wyborcy będą mo­
gli porozmawiać ze swymi kandydata­
mi na spotkaniach w WSR (godz. 18), 
w świetlicy Przeds. Obrotu Zw. Rzeź­
nymi przy ul. Partyzantów (godz. 17), 
w świetlicy PKS przy ul. Okrzei (godz. 
17) i w lokalu Zw. Budowlanych przy 
ul. Grunwaldzkiej 5 (godz. 18).

Czytelnikom-wyborcom przypomina­
my?

Komu przysługuje prawo wybiera­
nia? Każdemu obywatelowi polskie­
mu, który ukończył 18 lat, bez wzglę­
du na płeć, przynależność narodową i 
rasową, wyznanie, wykształcenie, czas 
zamieszkania w obwodzie głosowania, 
pochodzenie społeczne, zawód i stan 
majątkowy. Wojskowi mają wszystkie 
prawa wyborcze na równi z osobami 
cywilnymi.

Wybory do rad narodowych są więc 
w pełni powszechne,

Prawa wybierania nie mają nato­
miast osoby: umysłowo chore oraz .po­
zbawione praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych (w okresie 
trwania pozbawienia praw) prawo­
mocnym wyrokiem sądu, wydanym po 
22 lipca 1944 r. *

Czytelników naszych, którzy mają 
wątpliwości w kwestiach przepisów 
wyborczych i techniki głosowania 
prosimy zwracać się do naszej redak­
cji, która chętnie udzielać będzie 
wszelkich wyczerpujących wyjaśnień.

(r)

Dyrekcja MHD 
bhższych dniach 
czych pojawi się wielki wybór tekstyliów. 
Będą- to towary, które cieszyły się wiel­
kim powodzeniem na wystawie *w  Lubli­
nie. (n)

sygnalizuje, że w naj- 
w sklepach włóklemnl-

Część zboża już podzielono w po­
staci zaliczek. Właściwy zaś podział 
nastąpi na zebraniu rozliczeniowym, 
które planuje się tu w grudniu br. 
Według prowizorycznych obliczeń 
księgowego dniówka obrachunkowa w 
Wilczkowie wyniesie około 31 zł w 
gotowe e.

Spółdzielcy z Cudnoch również przy­
gotowują się do podziału dochodów. 
Wyniesie on na osobę przeciętnie 30 q 
zboża i około 2 tys. zł w gotówce. 
Do tego doliczyć należy dochody uzy­
skane z działek przyzagrodowych. A 
łącznie?

Członek tej spółdzielni, Józef Biel­
ski, wypracował wraz z rodziną po­
nad 400 dniówek, za co otrzyma 80 q 
zboża i 5.000 zł w gotówce. Ponadto 
na działce przyzagrodowej hoduje on 
2 krowy, 5 świń, 7 owiec i 50 sztuk 
drobiu. Ogólny dochód Bielskiego, jak 
obliczyli spółdzielcy, przekroczy 60.000 
złotych.

W innych spółdzielniach, jak w Ol- 
szewie, Bagnowie, Szczerbowie i in­
nych próbne dniówki obrachunkowe 
wynoszą w gotówce ok. 30 zł.

Do bilansu rocznego przygotowują 
się rówmież „młode“ spółdzielnie, zor­
ganizowane w br. Nie wszędzie je­
dnak, z uwagi na brak fachowej o- 
pieki lub też znajomości techniki roz­
liczeń, spółdzielcy potrafią prawidłowo 
przeprowadzić obliczenia. Np. w Brej- 
dynach i Golankach, gdzie księgowi 
nie potrafią jeszcze samodzielnie pra­
cować, przygotowania do bilansu rocz­
nego przebiegają dość opieszale.

Okres zebrań rozliczeniowych to nie 
tylko podział dochodu, to jednocześnie 
agitacja za dalszym rozwojem gospo­
darki kolektywnej. Sprawne przepro­
wadzenie zebrania rozliczeniowego i 
popularyzacja osiągnięć kolektywu, to 
jeden ze sposobów zbliżenia do spół­
dzielni chłopów gospodarujących in­
dywidualnie.

Wydziały Rolnictwa przy PRN win­
ny, więc włączyć się aktywnie do pra­
cy przy sporządzaniu bilansów oraz 
czuwać nad przebiegiem przygotowań 
do nich i do zebrań rozliczeniowych.

TRZEBA PRZEDŁUŻYĆ TERMIN 
sprzedaży węgla w Piszu

Mieszkańcy Pisza lekceważyli do­
tychczas termin odbioru przydzia­
łów węgla (1 bm) i dopiero teraz 
zwracają się do PSS o sprzedaż opa­
łu.

Ponieważ mimo upływu terminu 
mieszkańcy Pisza potrzebują jednak 
opału, a PSS posiada go na składzie 
kilkaset ton — OPHO powinno — 
w myśl przysłowia: pierwsze prze- 
pustne — przebaczyć tym razem o- 
pieszałym odbiorcom i wyznaczyć do­
datkowy termin odbioru węgla. K.A.

między NAMI

26.XI-5.XII 54 r. wystawa w teatrze
Budownictwo 10-lecia w woj. olsztyńskim“n
(r) Jutro 26 bm. otwarta zostanie 

zorganizowana staraniem WKPG w 
Olsztynie wystawa pod nazwą „Bu­
downictwo 10-lecia w woj. olsztyń­
skim“. Wystawa ta mieścić się będzie 
w gmachu teatru im. Jaracza w Ol­
sztynie i potrwa do niedzieli 5 grud­
nia br. Umieszczone, tam rysunki per­
spektywiczne, fotografie, tablice i wy­
kresy obrazować będą budownictwo 
mieszkaniowe (budowle przy ul. Ko-

Kronika Kortowa

DZIŚ w świetlicy PTŚŁ w Olszty­
nie przy ul. Partyzantów Żarz. Zby­
tu Woj. Spółdz. Pracy otwiera wysta­
wę— kiermasz sprzedaży produkcji 
spółdzielczej. Celem wystawy jest za­
poznanie handlu i konsumentów ze 
zdolnością produkcyjną przemysłu drób 
nego. Na kiermaszu tym zostaną wy­
stawione wzory wszystkich produko­
wanych obecnie artykułów. Wysta- 
wa-kiermasz trwać będzie do dnia 2 
grudnia br. w godzinach od 9 do 19.

JESZCZE do dnia 10 grudnia br.

CO i GDZIE
Teatr im. St. Jaracza—..Las“ A. Ostrów 

skiego pocz godz, 19.
Czerwony Kapturek — w terenie

< Festiwal Filmów Polskich
Polonia — „Ostatni etap“ pocz. godz« 17 

i 19.30.
Odrodzenie — „Pościg“ pocz. godz. 

17730 i 20.
*

Ante-ka dyżurna — Społeczna nr 3 ul. 
Kościuszki 85

Straż Pożarna — tel. 08.
Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­

tów 82 tel. 09 i 22-22.-
Postój dorożek konnych i samochodo­

wych — Dworzec gł. tel. 777.
Druk RSW „PRASA Marszałkowską,, 3'5

5-B-40543

można zamówić prenumeratę miesię­
cznika „Przegląd Związkowy^. Mie­
sięcznik ten omawia pracę związków 
zawodowych na całym świecie i sta­
nowi dużą pomoc dla działaczy związ 
kowych. Prenumerata wynosi rocz­
nie 24 zł. Zamawiać go można we 
wszystkich urzędach pocztowych i u 
wszystkich listonoszy.

SEKCJA odczytowa WDK organi­
zuje w dniu dzisiejszym dwa odczy­
ty. W hotelu robotniczym przy uk 
Narutowicza mgr Krauzowa mówić 
będzie o działalności rad narodo­
wych, zaś w sali WDK prelegent 
TWP wygłosi odczyt pt. „Źródło za­
bobonów i walka z nimi“. Początek 
odczytów o godz. 18.

W UB. WTOREK w sali liceum 
ogólnokształcącego przy ul. Wyzwo­
lenia odbyło się zebranie mieszkań­
ców obwodowego komitetu FN nr 8 
z kandydatami na radnych do MRN w 
Olsztynie. Zebranie to było poświę­
cone omówieniu wydarzeń międzyna­
rodowych. Po części oficjalnej wy­
świetlono film. x

W PRZYSZŁĄ sobotę o godz. 10 w 
gmachu WRZZ odbędzie się narada 
palaczy, tematem której będzie spra­
wa oszczędności paliw stałych. Udział 
w niej wezmą przedstawiciele zakła­
dów przemysłu drobnego z Olsztyna 
i województwa. (Cha)

W lokalu obwodowej komisji 'wy­
borczej Nr 3 w Kortowie panuje oży­
wiony ruch. To studenci wracający z 
wykładów i ćwiczeń sprawdzają swo­
je nazwiska na liście uprawnionych 
do głosowania. Największe nasilenie 
w j^jacy komisji notujemy w godzi- 
nacn wieczornych między 19 a 20, kie­
dy zajęcia na uczelni są już zakoń­
czone.

W ciągu tylko jednego tygodnia licz­
ba studentów, którzy sprawdzili listy 
wyborców wzrasta do 80 proc. Do 
dnia dzisiejszego już ponad 1 800 stu­
dentów odwiedziło lokal komisji wy­
borczej. Jak 
bloku nr 1 i 
go ważnego 
sprawdzenie

Zanotowano również dosyć dużo po­
prawek. Przekraczają one liczbę 150 
nazwisk. Niewiadomo również dlacze­
go studenci kursu magisterskiego 
wrcale nie figurują w spisie wyborców 
pomimo, że mieszkają w blokach 
denckich.

dżający na praktyki studenci, a także 
i absolwenci pozbawieni’ są systema­
tycznej opieki i pomocy.

Spotkanie to niewątpliwie spełniło 
swoje zadanie: pozwoliło bowiem na 
wspólną wymianę doświadczeń, oraz 
spostrzeżeń asystentów, absolwentów i 
studentów. *

społeczeństwa wojewT. olsztyń- 
wywołał szeroki oddźwięk 

studentów, asystentów i profe- 
Na zebraniach grup, lät i wy-

dotąd tylko mieszkańcy 
2 nie spełnili jeszcze te- 
obowiązku, jakim jest 

listy wyborców.

stu-

Niedawno odbyło się spotkanie 
dentów z redakcją czasopisma 
denckiego „Poprostu“. Spotkanie to, 
poświęcone w głównej mierze dysku­
sji nad listem społeczeństwa wojew. 
olsztyńskiego, który bezpośrednio do­
tyczył olsztyńskiej WSR. Większość 
studentów lat III i IV twierdziła, że 
niektóre wykłady są zbyt abstrakcyj­
ne, przeciążone wieloma zbędnymi 
wiadomościami. Dyskusja nie ograni­
czyła się tylko do wykazania przyczyn 
złego przygotowania absolwentów do 
zadań stojących przed nimi. Dyskusja 
wskazała również na brak więzi uczel­
ni z absolwentami. Częstokroć wyjeż-

stu- 
stu-

Ogłoszenia drobne
Części do samochodów nietypowych, ło­
żyska, narzędzia, wiertła itp. dostarcza 
przedsiębiorstwom państwowym i uspo­
łecznionym „Narzędziowiec“ Gdańsk- 

1 Wrzeszcz, Grunwaldzka 179. tel. 340-36.
1 k 9770-0

List 
skiego 
wśród 
sorów. 
działów, na zajęciach i w. domu stu­
denckim, jednym słowem wszędzie 
dyskutuje się na ten temat. Podjęto 
szereg rezolucji 
studenckich. Oto

...Zgromadzeni 
czym koła ZMP 
treścią listu, po 
analizowaniu, 
krytycznie do wypadków wymienio­
nych w liście — w szczególności do­
tyczących absolwentów’ naszej uczel­
ni“ — stwierdzają studenci III roku 
wydz. zootechnicznego.

„...Wiemy, że czeka nas w przyszło­
ści ciężka i odpowiedzialna, a jedno­
cześnie zaszczytna praca podniesienia 
rolnictwa na wyższy poziom. Dlatego 
też postanawiamy ściśle przestrzegać 
dyscypliny studiów^, jaknajlepiej opa­
nowywać wiedzę fachową, nieustannie 
podnosić nasz 
w przyszłości 
w nas nadziei

ściuszki, Dworcowej, Starego Miasta 
i osiedla na jez. Długim w Olsztynie 
oraz nowe budowle Ornety, Giżycka, 
Rucianego), obiektów szkolnych 
(WSR, internat przy ul. Niepodległo­
ści, szkoła na kol. Mazurskiej, szkoła 
pielęgniarska), budownictwo wiejskie 
(zagrody indywidualne w pow. Dział­
dowo), budownictwo sportowe i zie­
leńce (stadion ZS „Kolejarz“, stadio­
ny w Wydminach i Pasymiu.i skwer 
przy ul. 1 Maja w Olsztynie).

Budownictwo ośrodków turystycz­
nych i wczasowych reprezentować bę­
dą fotografie i zdjęcia obiektów w 
Rucianem, stanicy Zamordeje i dom- 
ków campingowych. Budownictwo ad­
ministracyjne: gmach ZBM, centrali 
drzewnej, PZZ, centrali tekstylnej, 
Woj. Ośrodka Szkolenia Partyjn., 
gmach KW PZPR, Żarz. Woj. ZMP, 
WKPG i „Centrofarmu“, a budowni­
ctwo komunalne olsztyński WDK i 
hotel „Warmiński“.

Na "wystawie tej znajdą się rów­
nież zdjęcia murarzy, przodowników 
pracy i projektantów tych budowli, 
jak również zdjęcia kandydatów do 
rad narodowych spośród olsztyńskioh 
budowlanych.

Dowcipny „zakład zbytu“
Olsztyński zakład zbytu energii e- 

lektrycznej przesłał niedawno rejono­
wi cukrowni kętrzyńskiej w Reszlu 
rachunek na sumę 309.90 zł tytułem 
należności za energię elektryczną za 
czas od 21.1 do 30.X1I.53 r. (?)

Sprawa nie zdziwiłaby personelu 
rejonu, gdyby... wszelkich rachunków 
za energię elektryczną y roku ub. nie 
płacił on zawsze regularnie. Nie zdzi­
wiłaby, mimo, że od stycznia 1953 r. 
minęło już... 22 miesiące. Ale płacić 
i ponownie regulować rachunek za 
jakieś dodatkowe 680 kW wcale mu 
się nie uśmiechało. I na pewno ra­
chunek ten nie zostałby uregulowany, 
gdyby nie widniała na nim groźna 
uwaga: „W razie niewpłacenia należ­
ności w ciągu 5 dni zostanie przer­
wany dopływ prądu, a sprawę skie­
ruje się do sądu“.

A więc z bólem, rachunek został 
zapłacony, bo komu się uśmiecha 
pozostać podczas jesieni bez światła. 
Wszyscy pracownicy rejonu są jed­
nak bardzo ciekawi, za co właściwie 
wystawiono ów kwit i czy przypada 
kiem, wobec uregulowania należności 
już przedtem, zwracania obecnia wpta, 
conej sumy zakład zbytu nie potrak­
tuje jako biurokracji.

Groźny ów rachunek przesłany zo­
stał pocztą przy piśmie o nie mniej 
groźnych znakach: RZ 30 łamane
przez SO br 4225 łamane przez 54.

Na podstawie koresp. Tor.
„Kruk“

na zebraniach grup 
jedna z nich:
na zebraniu wybor- 
po zapoznaniu się z 
głębokim jego prze- 

ustosunkowujemy się

poziom polityczny, aby 
nie zawieść, pokładanej 
społeczeństwa i Partii“.

*
Kampania sprawozdawczo-wyborcza 

ZMP na WSR dobiega końca. Na ze­
braniach organizacyjnych grup, lat i 
wydziałów zestali wybrani -delegaci na 
III uczelnianą konferencję sprawoz­
dawczo - wyborczą ZMP, która odbę­
dzie się w7 przyszłą niedzielę tj.. 28.XI. 
br. o godz. 9 w bloku 25.

Konferencja będzie podsumowaniem 
wyników pracy organizacji ZMP na 
kortowskiej uczelni przed II Zjazdem.

Klub Korespondentów „Życia“ 
Kortowo

STAL

Czy piłkarze olsztyńskiego „Kolejarza“ 
spotkają się z Ogniwem Kraków?

W nadchodzącą niedzielę 28 bm. w I tego doszło, trzeba najpierw... prze- 
całym kraju rozegrany zostanie II | być przeszkodę w Gdyni.
ogólnopolski rzut piłkarski spotkań 
o Puchar Polski na rok 1955. Jak wia­
domo, w wyniku meczów jakie od­
były się w ub. niedzielę, z dwu ol­
sztyńskich drużyn, które uczestniczy­
ły w I rzucie, do następnej rundy 
Pucharu zakwalifikował się tylko 
Kolejarz Olsztyn. Kolejnym jego prze- 

' ciwnikiem będzie teraz zespół Kole­
jarza Arka Gdynia (po zwycięstwie 
nad zespołem Włókniarza Ib Łódź).

Spotkanie obu kolejarskich zespo­
łów — Olsztyna i Gdyni rozegrane 
zostanie 28 bm. o godz. 12 w... Gdyni. 
Zwycięzca tego meczu spotka się w 
III rundzie Pucharu z I ligowym 
zespołem Ogniwa Kraków. Jak z te­
go widzimy, stawka niedzielnego 
spotkania jest naprawdę poważna. 
Piłkarze olsztyńscy przygotowują się 
do tego meczu starannie, pragnąc ko­
niecznie, doprowadzić do gry z kra­
kowskimi ligowcami. Aby jednak do

Redakcja „Życia Olsztyńskiego“ 
pragnąc zapewnić wszystkim Czytel­
nikom naszego pisma jak najbardziej 
szczegółowe relacje z tego spotkania, 
deleguje na mecz do Gdyni swego 
specjalnego wysłannika.

ą*
Sekcja piłki nożnej WKKF Olsztyn 

podsumowała ostatnio wyniki współ­
zawodnictwa sportowego prowadzo­
nego w roku bieżącym przez zespoły 
klasy A i B. Jak wynika z zestawień, 
wśród piłkarzy klasy A pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie zajął 
zespól. Budowlanych Olsz yn osiąga­
jąc 73 pkt. (81 dodatnich i 8 ujem­
nych). Na dalszych .miejscach upla­
sowały się drużyny: Spójnia Nidzica, 
Kolejarz Iława, Spójnia Olsztyn. W 
klasie B — pierwszeństwo przypadlo 
piłkarzom Kolejarza Olsztynek.

(kie)

ze sportu


